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Układ ogłoszeń tekstowych 


Wojska ludowe posuwają się naprzód 


Masy pracujące wszystkich krajów po stronie Hiszpanii ludowej 


Nowe sukcesy 
wojsk łudowych na północy 


Ministerjum spraw wewnętrznych wydało komunikat oficjalny, 
stwierdzający powodzenie wojsk rządowych na wszystkich frontach. 
Pierścień ataczający Saragossę | Huesca zacieśnia się z dniem ka- 
źdym, przyczem oddziały powstańcze są na tym odcinku fronta sku- 
tecznie bombardowane przez katalońskie wojska lotnicze. W najbliż- 


szym czasie przewidywane jest poddanie 


się Kardoby. W Astucji 


milicja i oddziały rządowe odparły powstańców, uzyskując połącze- 


nie z grupą płk. Aronda, znajdującego się w okollcy Oviedo. 


Na 


odełnku Guadarramy i Samossiery jest również sytuacja korzystua 


dla wojsk rządowych. 


Dowódca rządowych wojsk iot- 
niczych, Sandino, donosi, że woj- 
ska rządowe posunęły się o 15 
klm. w kierunku Saragossy. Koln- 
mna wojsk rządowych, nacieraja- 
ca pod Huesca, rozproszyła od- 
iłział powstańczy, składający się 
z 2 tysięcy ludzi. Wielu powstań- 
ców paddaje się, oświadczając go- 
towość walczenia w szeregach 
wojsk rządowych. 

po 


Wysłannik Havasa donosi z 
frontu Samossierra: Powstańcy do 
konali wypadu na małą wioskę, 
Załoga rządowa broniła się całą 


noc. Posiłki nadeszłe nad ranem 
wyparły powstańców z wioski. Pa 
stronie powstańców jest 16 zabi- 
tych, 30 rannych i wielu jeńców. 
Na ironcie Novoserrada wojska 
rządowe, mimo oporu powstań- 
ców, zbliżają się do wioski Lagra- 
nia: Na innych odcinkach frontu 
wojska rzqdrwe umaeniają się. 
ns 


w 

„La Voz“ donosi, iż marynarze, 
wierni Rządowi, załopili statek o 
pojemności 500 tonn wpoprzek rze 
ki Guadalkwiwir, blokując w ten 
sposób port w Sewilli. 


gyr S szyty Pr 


05 


AW 


Mint r b afer 


Otwarta droga do Saragossy? |Akcja rewolty w Maroku hiszpańskiem 


Havas donosi z pogranicza ħi- 
szpańskiego, że wojska Rządu, 
maszerujące na Saragossę, będą- 
rą w posiadaniu powstańców 
miały napotkać w pobliżu m. Sa- 
stago (18 km. od Saragossy) ad- 
fział powstańców w sile 2000 żol- 
nierzy z 10 karabinami maszyna- 
wemi i 6 działami, który wyraził 
chęć przejścia na stronę wojsk 


rządowych. Droga na Saragossę 
miałaby zatem stać otworem. 

Na froncie w prowincji Guipu 
Cna sytuacja wojsk rządowyci! 
ma być pomyślna, jednak powsiań 
ry utrzymali m. Oyarzun i konły- 
nvują ofensywę w kierunku Bil- 
bao. Od strony Oyarzun wczoraj 
-ano rozpoczęła się na nowa ka- 
nonada. 


Cudzoziemscy ochotnicy w milicii ludowej 


Wedlug doniesień z Barcelony, 
przybywają tam liczni ochotnicy 
wstepujący do milicji robotnicze]. 

Sa to przewaźnie Niemcy, Wła- 
si i Francuzi, Niemicy i Włosi re- 
krutują się przeważnie spośród e- 


reżym faszystowski 
puszczenia rodzinnego kraju. 


migrantów politycznych, których 
zmusił do 0- 


Najliczniejsza grupa przybyła da 


Barcelony w ubiegły poniedzin- 


tek. 


Tow. Jouhavx żąda pomocy Francji 
dia Rządu Ludowego Hiszpanji 


Na kongresie Związku nauczy- 
cieli francuskich w Lilie, sekrełarz 
Generalnej Konfederacji Pracy, 


Akcia pułk. Roca 
Nowa próba 


Q akcji p. pułk. Koca, palega- 
jącej na tworzeniu „nowego a- 
bozu politycznego”, pisaliśmy 
dotychczas stosunkowo bardzo 
mało. Sama akcja jest otoczona 
typową dla psychologii kierow- 
niczych kół „sanacyjnych” i — 
mówiąc nawiasem — trochę 
śmieszną tajemniczością. W „wy 
krywanie tajemnic" nie wdawa- 
liśmy się; przeróżne plotki pu- 
szczaliśmy raczej mimo uszu, 

Dzisiaj streszczę tylko te rze” 
czy, które wynikają z ogłoszn- 
nych publicznie í nieprostowa- 
nych informacyj: 

1) „nowy obóz” montuje się w 
samej rzeczy; jak się zdaje, ma 
on pozostawić na uboczu kon- 
serwatystów dawnego B. B. W. 
R.; stąd — gniew, żal i troska 
prasy konserwatywnej; 

2] weh 4: 
LSUTOKD 
ię s í 
-4P tego obozu, ogarniają- 
rego wszelkie — poza konserwa 
tystami — elementy dawnego B. 
B. W. R.; 

3) „nowy abóz* pragnąłby 
„zdobyć masy"; więc plan „re- 
lorm społecznych” z tem, że „pa 
nad głowami przywódców” i t.d. 
i t p, — słowem, — znana od 
lat „koncepcja dywersyjna“, któ 
rej służy w stosunku da chłopów 
z prawdziwie niedźwiedzią gra- 
cją słynna agencja „Iskra”. 

Pomysły są do komiki naiw- 
ne. Istnieją przecie pewne praw 
dy poprostu wezwzlarze! 

1) nikt nie stworzy żadnego 
„obozu“ bez wspólnej ideologji, 


niej, bez wspólnej świadomości, 
czego się chce i do czego się dą- 
ży; na tym zasadniczym punkcie 
załamał się właśnie B. B. W. R. 
p. W. Sławka; 


2] p. Koc upraszcza nieco sy- 
*uację dla siebie; usuwa konser- 
watystów; ale i tak pozostaje 
prawdziwa... tęcza; p. Matu- 
szewski — deflacjonista i sym- 
patyk ideowy faszyzmu (słyn- 
ne artykuły pod pseudonimem 
aK. Ogiński"), p. Stpiczyński 
— zwolennik „wolnego społe- 
czeństwa ludzi pracy”, p. Oku- 
licz — liberał XIX stulecia, p. 
Beck — wierny przyjaciel „o- 
rjentacji" na „Trzecią' Rze- 
Szę.. Jakiż genjusz wykuje z 
takiego bigosu—jednolity spiż? 

s 

Dwa błędy islotnie głębokie 
tkwią u podstawy wszelkich 
tych rozważań i kombinacyj 
politycznych: 

1) kierownicy obozu „sana- 
cyjnego" usiłują nie widzieć, 
że śmierć Józefa Piłsudskiego 


wpłynęła decydująco na układ 
stosunków wewnętrznych Pol- 
ski; 

2] kierownicy ohozu „sana- 
cyjnego" nie chcą zrozumieć, 
że „robienie“ z wodza armii — 
wodza politycznego jednego o- 
bozu jest eksperymentem — w 
danej syluacji międzynaroda- 
wej, wewnętrzno - politycznej i 
gospodarczej — naprawdę nie- 
bezpiecznym z każdego punktu 
widzenia, 

Bo — karty na stół „Kon- 
cepcja” p. Koca, sądząc we- 
dług „Iskry“ i według prasy 


konserwatywnej, — to nic in- 
nego. tyłka odbudowa B. B. 
W. R. bez Piłsudskiego i w 
trochę ograniczonym zakresie. 
Czy to się uda? Oczywiście, — 
nie. Co z tego wyniknie? Bez- 
nadziejne glupstwo. Nie spo- 
sób przekreślić faktu, że życie 
pelskie przestalo się mieścić w 
"ch systemu. 
To rozstrzyga... 


M. NIEDZTAŁKOWSKI. 


Walcząca Abisynja 


Sukcesy armii 


rasa Imru 


Bój na przedmieściach Addis-Abeby 


„Dally Express" donosi z Gore, 


że kuzyn negusa ras Imru, ze- 


bral 60.000 wojska, celem walki z Włochami. Oddziały rasa Imru 
odniosły szereg sukcesów. Pomiędzy Gore a Addis Ahehą oddziały 


powstańcze w liczbie około 40.000 


ludzi prowadzą wojnę podjazdo- 


wą z Włochami. Powstańcy zdolali nawet wtargnąć do przedmieść 
bez wspólnej myśli przewod- | Addis Aheby, lecz zostali odparci przez Włochów. (ATE). 


tow. Jouhaux, wskazał, że refor- 
my spoleczne zainicjowane przez 
Generalną Konfederację Pracy win 
ny byé rozwinięte, Konfederacja 
reprezentuje najczynniejsze żywio 
ly pracownicze, których liczba o- 
gólna wynosi około 8 miljonów lu- 
dzi. Należy — mówił — zjedńo- 
czyć ściśle techników - fachowców 
z pracownikami. Polityka Fran- 
cji winna dążyć do odrodzenia go 
Spodarczego. Musimy jednocześ- 
nie umacniać położenie wewnętrz- 
ne i zewnętrzne Francji. Przezho- 
dząc do sprawy Hiszpanji Joukanx 
oświadczył: „W obliczu poloże- 
nia obecnego Hiszpanii, robotnik 
francuski nie może być neutrai- 
nym. Powstańcy militaryści w Hi 
szpanjł są przecież wyraźnie po- 
pierani przez faszystów 1 narodo- 
wych „socjalistów. Demokracja 
nie ma prawa być obojężną wotec 
takiego położenia. Pakt Ligi Na- 
rodów w art. 10-ym nle pozwala 
na to, by demokracje bezsiinie 
przyglądały się mordowaniu innej 
demokracji. Pragniemy pokoju, ale 
w tym celu zjednoczone demokra- 
cje winny bronić swego ustroju". 


(PAT). 


Wczoraj rano zostały przerwa- 
ne bez uprzedzenia połączenia te- 
lefoniczne w Tangerze, między 
strefami hiszpańską, francuska i 
międzynarodową. Przyptiszczają, 
że jest to środek ostrożności ze 
strony powstańców, którzy chcą 
zachować w tajemnicy transporty 
wojsk do Ceuty i w kierunku wy- 
brzeźa hiszpańskiego Dwa pa- 
rowce pasażerskie, eskortowane 


przez sześć samolotów, zamierza- 
ly przewieść w środę dwa tysiące 
żołnierzy, należących do wojsk 
gen. Franco, z Ceuty do Algesiras. 
Kontrtorpedawiec rządowy usiło- 
wał przeszkodzić transportowi, 
lecz samoloty zmusiły go do od- 
wrolu. Pocisk z kontrtorpedowca 
spadł w pobliżu obozu uciekinie- 
tów angielskich. 


Odpowiedź Włoch 
na projekt francuski 


Agencja Stefani donosi: Zasad- | zbiórek pieniężnych, werbunku 0- 


nicze punkty ustnej odpowiedzi 
włoskiej, zakomunikowanej amba- 
sadorowi francuskiemu przez mi- 
nistra spraw zagranicznych, hr. 
Ciano, w sprawłe propozycji do- 
tyczącej nieinierwenjowania w 
Hiszpanii, są następujące: 1) 
Włochy przyjmują w zasadzie te- 
zę nieinterwenjowania, 2) Wło- 
chy zapytują, czy solidaryzawanie 
się z jedną ze stron walczących, 
ujawnione zapomocą manifestacyj 
publicznych, kampanij prasowych, 


chotników i t. p. nie stanowi ja- 
skrawej i niebezpiecznej formy in- 
terwencji, 3) Włochy pragną wie- 
dzieć, czy zobowiązanie da niein- 
terwencji ma charakter powszech- 
ny i czy dotyczyć ma tylka Rzą- 
dów, czy również osoby prywat- 
ne, 4) Włochy pragną wiedzieć, 
czy Rząd, proponujący powstrzy- 
manie się od interwencji przewi- 
dział również sposoby ewentual- 
nej kontroli wykonania tego zo- 
hawiązania. (PAT.). 


Stanowisko Z.S.S.R. 


wobec wypadków 


Agencja sowiecka Tass donosi: 
Charge d'affaires Francji Payart 
zakomunikował dn. 5 b. m. z po- 
lecenia swego Rządu komisarja- 
towi spraw zagranicznych, iż Fran 
cja uważa za hardzo pożądane, 
aby Związek Sowiecki zastosował 
się do zasady niemieszania się w 
wewnętrzne sprawy Hiszpanji, 0- 
raz ahy Związek Sowiecki przyłą 
czył się do układu między Francją, 
Wielką Brytanją, Włochami I Nie- 
meami, dotyczącego tej sprawy. 


hiszpańskich 


Rząd sowiecki odpowiedział, że 
gotów jest uznać zasadę niemie- 
szania się oraz przystąpić do 1t- 
kładu, jednakże uważa za koniecz 
ne, aby do układu przyłączyła się 
Poriugalja, oraz inne państwa, wy 
mienione w oświadczeniu charge 
d'aifaires Payaria. Należy rów- 
nież wstrzymać natychmiast wszel 
ką pomoc, okazywaną przez nie- 
które państwa (faszystowskie) pa 
wsiańcom. (PAT.). 


Pomoc dla walczącej Hiszpanii 


Komitet Wykonawczy Związku 
Kolejarzy w Anglji wyasygnowal 
509 funtów w odpowiedzi na ode- 


Proiekt zmiany Zasad uposażoi 


pracowników państwowych 


Odbyty w marcu r. b. zjazd de- 


legatów Stowarzyszenia urzędni- 
ków państwowych, oceniając ne- 
£atywnie obowiązującą obecnie u- 
stawę uposażeniową, zlecił zarzą- 
dowi głównemu S. U. P. opraco- 
wanie projektu ustawy uposaże- 
mowej, któryby obejmował wszy- 
stkie postulaty urzędnicze w tym 
zakresie, 

Jak się dowiadujemy, prace nad 
tym projektem ustawy zostały już 
ukończone. Projekt ustawy, u- 
chwalony przez zarząd główny S. 
U. P. został przesłany da wszyst- 
kich orgnizacji zawodowych urzę- 
dników i pracowników państwo- 
wych oraz do ośrodków pracow- 


niczych S. U. P., celem wypowie- 
dzenia się i nadesłania swoich o- 
pinji. 

Opracowany w ten sposób pro- 
jekt ustawy będzie w najbliższym 


czasie złożony w Radzie mini- 
strów. 
Projekt przewiduje znaczne 


zmniejszenie rozpiętości płac mię- 
dzy poszczególnemi grupami upo- 
sażenia, ograniczenie dodatków 
funkcyjnych, przywrócenie dodat- 
ków rodzinnych, automatyczną 
progresję uposażenia wzwyż o 2 
prac. rocznie, zrównanie w pra- 
wach urzędników kontraktowych 
z etatowylni etc. 


zwę Partji Pracy, wzywającą do 
„pomocy finansowej i moralnej ra- 
botnikoma hiszpańskim". 

w 

Związek Zawodowy Kolejarzy, 
należący do „American Federation 
at Labort" wyasygnował 5000 do- 
łarów dla „Frontu ludowego“ w 
Hiszpanii. 

+. 

Havas donosi z Moskwy: Sab- 
skrypcja na cele pomocy Hiszpa- 
nom, walczącym po stronie Rzą- 
du, dosięgła sumy 12.500.000 rubli. 
Suma ta zostanie zmieniona na 
franki francuskie i przesłana pod 
adresem premiera hiszpańskiego 
Girala. (PAT.). 


Kapitaliści hiszpańscy 
popierają rewoltę 


Dowództwa wojsk powsłań- 
czych otrzymało od poszczegól- 
nych przedsiębiorstw handlowych 
350 tys. pesetów na zakup samolo= 
tów zagranicą. (PAT.). 


Sir. 


Socjalistyczna Katalonia 


Bohaterski pułkownik Sandine 


| Stolica katalońskiej republiki 
Barcelona, znajduje slę w stanie 
przebudowy. Utworzenie nowego 
Rządu, w którym zasiada trzech 
"socjalistów w charakterze czyn- 
nych ministrów, oraz poparcie 
|przyrzeczone nowemu Rządowi 
|przez wszystkie partje robotnicze 
ii ugrupowania lewicowe, nawet 
te, które w Rządzie nie są repre- 
izentowane, są to tylko zewnętrz- 
ne oznaki daleko idących zamie- 
irzeń republiki. 

| W przygotowaniu są ustawy o 
sekwestrze wielkich posiadłości 
‘ziemskich i dóbr kościelnych, jak 
również upaństwowienie banków, 
Które już teraz znajdują się pod 
nadzorem państwowym. Więk- 
szych wypłat banki nie uskutecz- 
niają. Wolno podnosić tylko do 
2060 pezet, 


Zasekwestrowano większość do 
mów, mieszkań | will, należących 
da ludzi, którzy uciekli lub którzy 
zostali aresztowani. Objekty te za 
liczono bądź do własności pań- 
stwa, bądź do własności gminy. 
Niektóre wille już przekształcona 
na żłobki dla dzieci robotniczych 
i żołnierskich, 

W mieście panuje od szeregu 
dni zupelny spokój, W pierwszych 
dniach po zduszeniu zdradzieckiej 
rewolty zdarzały się wykroczenia 
oraz wypadki plądrowania miesz- 
kań, co została jednak stlumione 
przez Rząd przy pomocy policji. 
Więcej niż trzecia część policji 
składa się z ochotników milicji 1u- 
dowej, którzy teraz dniem i nocą 
spełniają swą ciężką służbę i pa- 
trolują miasta. 

Pomimo io, wszystkie te zarzą- 


dzenia i przeobrażenia — nie wy- 
łączając samej zmiany Rządu — 
mają wyrażną cechę tymczasowo- 
ści, dopóki nie są rozstrzygnięte 
lasy wojny damowej, 

Wprawdzie Barcelonie bezpo- 
średnio nic teraz nie zagraża, ale 
pamiętać należy, że duże połacie 
kraju są jeszcze obsadzone przez 
siły rebeljantów. 14000 regularne- 
go wojska oraz 68.000 milicji ro- 
botniczej z Barcelony jest na fron 
cie, a drogami na wschód od mia- 
sta mkną dniami i nocami szare I 
brunatne ciężarowe auta, dowo- 
żące amunicję i żywność na front. 

Ma Barcelona także swego bo- 
hatera wojny domowej. Jest nim 
młody pułkownik Sandino, Komen 
dant lotniska wojskowego Kata- 
Ionji. 

Putkownikowi Sandino zawdzię- 
cza się, że cala flota powietrz- 
na od pierwszej chwili wybuchu 
rebelji zostala wierna legalnemu 
Rządowi i od pierwszego też dnia 
ujawnienia zdrady, katalońscy lat 
nicy obrzucali bombami gniazda 
zdrajców. 

Sandino organizował także wy- 
prawy lotnicze do najdalszych za- 
kątków Hiszpani. Sam on znajdu 
je się w tej chwili na froncie pod 
Saragossą, codziennie odbywa wie 
logodzinne loty i sam dwukrotnie 
bombardował Saragossę, 

Gdy niedawno przyleciał na kil- 
ka godzin do Saragossy celem ad- 
bycia narady z ministrem wojny, 
tlum poznał go na ulicy i zgoło- 
wał mu entuzjastyczne przyjęcie. 

Sandino jest gorącym zwolenni 
kiem „Frontu Ludowego". Jak pa- 
wiadają, prosił on Companysa o 
rozszerzenie Rządu w Kierunku le- 


Znamy już tę piosenkę 


Agencja Stefani donosi z Aten, 
že wicepremierem nowego Rządu 
greckiego został Zavizianos, O- 
świadczył on _ przedslawicielowi 
gazety „Hestia“, że Rząd przysłą- 
p! natychmiast do naprawy admi- 
nistracji w klerunku „usunięcia z 
niej ducha partyjnego, a jednocze- 
śnie zajmie się poprawą bytu pra- 
cowników i odbudową gospodar- 


czą kraju”. P. Zawizianos — jak 
widzimy — nie sili się na oryginal- 
ność; wystarczają mu oklepane 
frazesy, 


_ 
a 
Wedlug depesz, otrzymanych 
wczoraj da godzin wieczornych, 
nle notowano w Grecji żadnych 
starć ani zajść. 


A jednak walki w Chinach trwają 


Z Tokio donoszą: Agencja „Do- 
mei“ podaje, iż na pograniczu pro 
wincji Kwangtun i Kwangsi zna- 
wu rozgorzala walka. Oddziały 
ikwargsijskie, nie uznające Rządu 
nankińskiego, wtargnęły do pro- 


wincji Kwangiun. Po dłuższej wal|waga liczebna jest 


Czank-Kaj-Szek usiłuje prze- 
urowadzić konsekwentną blokatę 
zbuntowanej prowincji. O ile da 
jutra oddziały Kwangsi nie złożą 
broni, wojska nankińskie przejdą 
do rozstrzygającej olenzywy. Prze 
obecnie po 


ce udalo im się zająć m. Linczaw | stronie Nankinu. [ATE]. 


i półwysep Leiczżow. 


Strajków okupacyjnych 


nie można tłumić siłą 


Na wczorajszem posiedzeniu 
francuskiej Izby Deputowanych w 
obecności premiera Bluma i mini- 
stra spraw wewnętrznych Salen- 
gro zgłoszona ze strony prawicy 
szereg inłerpelacyj w sprawie 
strajkow okupacyjnych. Deputowa 
ni prawicowi domagali się szyb- 
kiej likwidacji strajków okupacyj- 
nych, powodujących olbrzymie 
straty . 

W odpowiedzi lewicowy depu- 
towany stwierdził, iż dzięki oku- 
pacji fabryk uniknięto rozruchów 
ulicznych, ponieważ strajkowało 


półtora miłjona ludzi, którzy de- 
monstrowaliby na ulicach. 


Odmowa 


Komunistyczna partja Czecha- 
słowacji ponownie zwróciła się do 
socjalistów czechosłowackich z 
propozycją współpracy. 

Czechosłowacka partja socjali- 
styczna dała odpowiedż odmowną. 

Prawdopodobnie taką samą od- 
powiedź otrzymają komuniści od 
niemleckich socjalistów w Czecho- 
słowacji, oraz od narodowych so- 
cjalistów czeskich  (beneszowcy), 
do których komuniści czescy rów- 
nież zwrócili się z ofertą współ- 
pracy. 


Min. Salengro oświadczył, że 
większość strajkujących przedsię- 
biorstw już od miesiąca podjęła 
pracę. Nie było potrzeby ucleka- 
nia się do sity, skora dzięki poje- 
dnawczym wysiłkom przedsiębior 
ców 1 organizacyj robotniczych zli- 
kwidowano strajk i uniknięto roz- 
ruchów. Obecnie strajki okupacyj- 
ne obejmują 73 fabryki, zatrudnia- 
jących łącznie zaledwie 4.000 ro- 
botników. 

Zgodnie z życzeniem Rządu lz- 
ha przeszla nad Inferpelacjami da 
porządku dziennego 381 głosanił 
przeciwko 197. (PAT.). 


w obecnej chwili, dopóki zasadni- 
cze punkty taktyki klasy robotni- 
czej nie są ustalone, nie jest do 
pomyślenia wspólna akcja z ko- 
munistami. To _ przeświadczenie 
opiera się na tem, że wszystkie 
wystąpienia komunistów, które 
nazewnątrz pokrywają słę z inte- 
resami klasy robotniczej, w isto- 
cie rzeczy były przedsięwzięciem 
agitacyjnem partji komunistycz- 
nej. 

Odpowiedź podpisali poseł so- 
cjalistyczny Ant. Hompl, oraz ge- 


W odpowiedzi czechosłowackich |neralny sekretarz Partji senator 
socjalistów podkreślone jest, ze | Duner, 


wicowym, by tem samem dać sa- 
tystakcję bohatersko walczącym 
na ironcie robotnikom, 

Nie ulega wątpliwości, że Kata- 
lonja kroczy po drodze ku socjali- 
stycznemu państwu. Trwałość te- 
go marszu zależy od wyniku woj- 
ny domowej. 


— e e e MMI pa 3 


Sensacyjne 


2 


Nędza wśród lekarzy Wodzowie 


Na ostatniem zebraniu Naczel- 
nej Izby Lekarskiej, przy omawia- 
niu ogólnej sytuacji lekarskiej, pa- 
zuszono między innemi sprawę nę- 
dzy, jaka wśród lekarzy panuje, 
szczególnie ostatnio, Przytoczono 
przytem fakt, że np. w Krakowie 
są lekarze, otrzymujący wynagro- 
dzenie w wysokości 50 zł. mie- 
sięcznie, od których jest jeszcze 
potrącaty ponadto podatek w kwo 
cie 12 zł 


szczegóły 


usunięcia wiceministra lotnictwa Anglji 


Wielką sensację w kołach lon- 
dyńskich wywołał podany już 
przez nas fakt natychmiastowego 
zwolnienia z urzędu stalego sekre” 
tarza ministerjum lotnictwa, sir 
Christoffor Bullocka za postępo- 
wanie niezgodne z honorem urzęd- 
nika angielskiego. Zwolnienie to 
zarządzone przez premjera Bald- 
wina, wywołało tem większe wra- 
żenie, sir Ch. Bullock, był jednym 
z wyższych urzędników ministe- 
tjum i od 1931 roku członkiem 
angielskiej rady lotniczej, 

Okoliczności, które doprowadzi- 
ły do zwolnienia urzędnika, przed 
stawiają się następująco: W raku 
1934 Bullock w rozmowie w czte- 
ry oczy z generalnym dyrektorem 
Imperial Airdays sir Erickiem 
Geddes oświadczył mu, iż zapro- 
ponował ministrowi lotnictwa, lor- 
dowi Londonderry, podniesienie 
Geddesa do godności para, za za- 
sługi, położone w służbie dla pań- 
stwa. Jednocześnie Bullock dał 
do zrozumienia, iż nie mogąc li- 
czyć na zrobienie dalszej katjery 
w służbie państwowej, chętnie a- 
bjąłby po sir Erick Geddesie sta- 
nowisko dyrektora Imperial Air- 


ways. Gdy Geddes oświadczył, że j 


nie zamierza wcale rezygnować ze 
swego stanowiska, Bullock zapro- 
ponował mu, by zechciał go po- 
przeć w staraniach o uzyskanie 
stanowiska jednego z dyrektorów 
w angielskiem towarzystwie lotni- 
czem. W jednej z późniejszych 
rozmów z Bullockiem Geddes wy- 


W „Trzeciej” Rzes 


raził zdziwienie, że zapowiadane 
odznaczenie go nie nastąpiło. Bul- 
lock, powołując się ponownie na 
swą rzekomą rozmowę z lardem 
Londonderry, zapewnił Geddesa, 
że odznaczenie to nastąpi w ter- 
minie późniejszym. Pa porozumie- 
niu się z dyrektorami Imperial Air- 
ways, sir Erick Geddes zakomuni- 
kował treść dwukrotnych rozmów 
z Bullockiem władzom przelożo- 
nym. Z polecenia władz naczel- 
nych utworzono specjalną komisję 
śledczą w tej sprawie, która do- 
szła do wniosku, że stanowisko 
Bullocka było sprzeczne z zasada- 
mi, obowiązującemi angielskich 
urzędników, Na podstawie tego 
orzeczenia premier Baldwin za- 
rządził natychmiastowe zwolnie- 
nie urzędnika, z pozbawieniem go 
wszelkich praw z tytułu odbytej 
służby. 

W piśmie, wystosowanem do 
redakcji „Daily Telegraph", But- 
lock odpiera zarzut jakoby w wy- 
suwaniu propozycji w stosunku do 
sir Ericka Qeddesa, kierował się 
wyłącznie interesem własnym. Sir 
Ch. Bullock wskazuje w swem pi- 
śmie m. in. na to, iż jego pensja 
w ministerjum lotnictwa wynasila 
rocznie 3000 funt, podczas, gdy 
pobory generalnego dyrektora Im- 
perial Ałrways wynoszą tylko 2000 
funtów. 

Zresztą opublikowany w tej 
sprawie komunikat urzędowy wy- 
raźnie podkreśla, Iż nłe zachodzi 
tu wypadek korupejl. (ATE). 


zy 


Bajśce „destapo“ na kościół owangielik 


Agencja „Press" donosi z Wie- 
dnia: 

W miejscowości Dahlem pod 
Berlinem wkroczyli do kościoła 
ewangelickiego na krótko przed 
nabożeństwem iunkcjonarjusze 
„Gestapo“ 1 dokonali rewizji u przy 
byłej do kościoła młodzieży. Zre- 
włdowanym odebrano rozdane 
przez pastora Mullera programy 
najbliższej serji odczytów dła nie- 
mieckiej młodzieży  chrześcijań- 


skiej. 

Kiedy agenci „Gestapo“ opuściłi 
światynię, pastor Muller przemó- 
wil do wiernych, przypominając 
daty zawarte w zabranych przez 
"policję programach i prosząc, aby 
obecni je zapamiętali i zakomitni- 
kowali swoim przyjaciołom. 

Najście na świątynię w Dahlem 
jest jednym z objawów pogłębienia 
się wałki hitleryzmu z niezależnym 
odlamem kościoła ewangelickiego. 


Międzyn. Kongres Górników 


domaga się uregulowan 


Międzynarodowy Kongres gör- 
ników uchwalił rezolucję, doma- 
gająca się uregulowania rynku 
węglowego w drodze konwencji 
międzynarodowej i polecałącą ko- 
mitetowi wykonawczemu zwró- 
cenie się w tej sprawie do sekcji 
ekonemicznej Ligi Narodów i 


ia rynków węglowych 


Międzynarodowego Biura Pracy. 

Na prezesa Międzynarodowej 
Federacji Gómików obrano tow. 
Vigne (Francja), na wiceprezesów 
tow. tow. Delattre (Belgja), Jone- 
s'a (Angija) i Broziką (Czechosło- 
wacjaj. 


Królowa Wilhelmina nie ustępuje 


Doniesienia prasy holenderskiej 
o abdykacji królowej Wilhelminy 
i mających wkrótce nastąpić za- 
ręczynach księżniczki Juljanny z 


Straszna katastr 


W kopalni węgla Carlton, w o- 
kolicy Barnsley (Angija) nastąpił 
wybuch. Okoto 60 górników zo- 
stało zasypanych i odciętych od 
świata. Akcja ratunkowa utrud- 
niona jest przez pożar kopalni. 

W Anglji panuje wielka obawa 
o los górników, żywcetn pogrzeba- 
nych w kopalni w pobliżu Barna- 
ley. jedyny górnik, którego do- 
tychczas zdołano wydobyć znaj- 
dował się w odległości kilometra 
od miejsca wybuchu i mimo to od- 
niósł ciężkie poparzenia. Dotych- 
nie udało się nawiązać łącz- 


| księciem Karolem szwedzkim, są, 
jzduniem kót dobrze poinformowa- 
nych, pozbawione wszelkich pod- 
staw. (PAT). 


ofa w kopalni 


ności z pozostałymi 
górnikami. 


Znaczki pocztowe 


i podobizną Jauresa 


pod ziemi} 


Z okazji 22 rocznicy zamordo- 
wania wodza francuskich socjalis- 
tów, Jana Jaures'ta, francuskie mi- 
nisterjum poczty wypuściło dwie 
odiniany znaczków pocztowych 
z podobizną tego wielkiego try- 
buna ludu: ca 


Agencja „Press“ podaje: 

Kilkakrotnie w ostatnich cza- 
sach „radykalny“ odłam obozu 
rządowego, zwany „naprawiacza- 
mì“, przypuszczał sziurm o obję- 
cie władzy w państwie. Wszystkie 
te wysiłki kończyły się niepowo- 
dzeniem. Czynniki decydujące nie 
okazały w żadnej sytuacji zaufa” 
nia do „naprawiaczy”, którzy zna- 
!eżli się w dość przykrem odosob- 
nieniu politycznem. 

Główni przywódcy „naprawia- 
czy“: sen. Malski, sen. Olewiński 
dyr. Kierzkowski postanowili 
skorzystać ze święta 15 sierpnia i 
„pokazać siłę“ Rządowi. Do zor- 
ganlzowania manifestacji konku- 
iencyjnych dla abchodów ludo- 
wych zdecydowano się wyzyskać 
organizacje społeczne i gospodar- 
cze, kłóre są oczywiście bezpar- 
tyjne, a na których czele znależli 
się „iaprawiacze” w ramach re- 
żimu, często z nominacji. Tak np. 
dyrektorem związku spółdzielni 


Dokoła obchodu 


Ogłoszony urzędowo komunikat 
gabinetu ministra spraw wojsko- 
wych o „Święcie żołnierza polskle- 
go” w dniu 15 sierpnia, wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie opinji 
publicznej. 

Fakt, że armja obchodzić ma 
15 słerpnia „Święta żołnierza pol- 
skiego", nie jest niczem nowem. 
W latach ubiegłych corocznie ob- 
chodzana w poszczególnych gar- 
nizonach t oddziałach rocznicę 
bitwy warszawskiej jako „święto 
żołnierza", Obchody te jednak 
nosiły coraz bardziej zaznaczają- 
cy się wewnętrzny i zamknięty cha 
rakter święta czysto wojskowego. 


„Bópiakiaczów chea pokazać sile 


rolniczych t zarobkowo - gospo- 
darczych p. Kierzkowski mianowa 
ny został przez ministra skarbu. 

Jak słychać, t. zw. „doły“ orga- 
nizacyjne burzą się i nie chcą u- 
łatwiać karjery politycznej „na- 
prawiaczom”. Duża nieprzyjetn- 
ności i fermentów czeka przywód- 
ców „naprawiackich" w kierowa- 
nych przez nich organizacjach I 
związkach społeczna - gospodar- 
czych. 


Coś niezwykłego 

Prasa tak zw. narodowa podala 
treść rzekomego przemówienia 
gen. Thomme na zjeździe okręgo- 
wym podoficerów rezerwy w Ino- 
wrocławiu. 

Relacje prasy „narodowej o tej 
mowie, o jej stylu i treści, brzmłą 
tak fantastycznie, że wstrzymuje: 
my się od wszelkich uwag, zanim 
nie otrzymamy jakichkolwiek wy: 
jaśnień czy potwierdzeń. 


15 sierpnia 


W tym roku władze wojskowe 
postanowiły zerwać z powyższym 
systemem odosobnienia | zwrócić 
się do czynników społecznych o 
szeroki współudział w obchodzie 
„święta żołnierza polskiego". Ta 
część zarządzenia stanowi novum 
w metodach święcenia rocznicy 
zwycięstwa pod Warszawą przez 
oddziały wojskowe. 

Znamiennym jest również ustęp 


zarządzenia M. S. Wojsk, aby 
tam, gdzie niema garnizonów, 
„święto żołnierza polskiego“ u- 


rządzane było przez organizacje 
przysposobienia wojskowego. 
(„Press“). 


Mone miasto pod terorem 


Cała prasa niezależna — zdławiona 


Agencja PRESS donosi z Gdań- 
ska: Zawieszenie katolickiej „Dan- 
ziger Volks-Ztg." na @ miesięcy 
pozhawilo ludność wolnego mia- 
sta ostatniego organu opozycyjne- 
go. Pa zawleszeniu socjalistycz- 
nej „Voiksstimme* 1 narodowo- 
niemleckiej, „Danziger Ztę." sta- 
nowiła katolicka „Volks-Ztg.* je- 
dyną niezależną placówkę opinii 
publicznej w Gdańsku. 

Redakcja „Volks-Ztg.' pracowa- 
Ja niezwykle ostrożnie i nie druko- 
wała żadnych artykułów o ostrzej- 
szytn tonie, aby uniknąć represyj 
ze strony hitlerowskiego senatu i 
Jedyny organ opozycyjny utrzy- 
mać przy życiu. 

Pomimo ta, zupełnie nłespodzia- 
nie zarządzona zawieszenie dzien- 
nika na 6 miesięcy. Prezydjum po- 
licji gdańskiej, kómunikując o tej 
represji, podało, jako przyczynę 
zawieszenia pisma katolickiego: 
„niedozwołoną krytykę władz wol 
nego miasta", Komunikat ten nie 
Odpowiada rzeczywistości. 

Faktycznym powodem zawie- 
szenia „Danziger Voks-Ztg" stal 
się artykuł, Oomawłający sytuację 
katolików w Rzeszy niemieckiej. 
Artykuł ten został redakcji nade- 
slany przez jednego z wybitnych 
księży katolickich w Niemczech. 


Autor w sposób spokojny i rżeczoa 
wy omawiał prześladowanie koś 
cioa katolickiego w „Trzeciej“ 
Rzeszy. Zupełnie objektywny 1 pea 
len powagi artykul niemieckiege 
duchownego użnano za „chęć ze- 
psucla przyjaznych stosunków” 
między wolnem miastem a Rzeszą 
niemiecką 1 ostatni organ opozycji 
zawieszono. 

Gdańskie kofa polityczne nie 
mają żadnych złudzeń co do tego, 
że pozbawienie Gdańska wszelkiej 
niezależnej frybuny prasowej 
zmierza do całkowitego sparaliżo- 
wania, a następnie zniszczenia 0- 
pozycji gdańskiej, Plan systema- 
tycznej watki z opozycją został 
niewątpliwie uzgodniony przez hl- 
tlerowski senat z odpowiednimi 
czynnikami w Berlinie. 

Senat gdański nie obawia się 
też interwencji ze strony Wysa- 
kiego Komisarza Ligi Narodów w 
obronie konstytucji i jest pewny 
braku zainteresowania Warszawy 
dla tej „wewnętrznej“ rozgrywki 
w Gdańsku, 

Kola polityczne oczekują, że 
miesiące wrzesień - październik 
przyniosą dalsze i głęboka sięga- 
jące wydarzenia polityczne w 
Gdańsku. 


bitwa w kelgiskiem ministerium Finansow 


Prasa belgijska donosi, że pro- 
kurałorja państwa wszczęła do- 
chodzenie przeciw generalnemu 
sekretarzowi mlnisterjum Finan- 
sów, p. Seulenowi, który otrzymał 
z ministerjum dłuższy, bo 6-mie- 
sięczny urlop. 

Jak komunikuje dziennik „La 
Nation Belge“, śledztwo dotyczy 


działalności Seulena w różnych 
przedsiębiorstwach prywatnych, w 
których wyższym zarządzie Seu- 
len zasiadywał, będąc jednocze- 
Śnie delegatem Rządu w tych in- 
stytucjach. 

Śledztwo patrwa czas dłuższy i 
nie są wyłączone rozmaite niesnn= 
dzianki. 


Ojciec Zyd, a syn - hitierowiec 


W sądzie grodzkim 17-go od- 
działu w Warszawie toczyła się 
sprawa wytoczona przez Radę o- 
piekł nad nieślubnemi dziećmi W. 
M. Gdańska przeciwko muzykowi 
warszawskiemu Szymonowi Ka- 
taszkowi . Sprawę wytoczono w 
imieniu 14-leiniego Zygfryda Hel- 
nana, kłóry należy obecnie do tak 
zw. „Hitler - Jugend“. Kataszek 
przed 15 laty miał nawiązać bliż- 


szy stosunek z pewną gdańszczan 
ką, owocem tego stosunku był 
syn. Opieka gdańska domaga sig 
obecnie ad Szymona Kataszka alie 
mentów. Sąd odroczył sprawę w 
celu zbadania świadków. 
Zachodzi jednak pytanie, w jali 
sposób młodzieniec ów, o tak „niĄ 
czystem' pochodzeniu  rasower 
może należeć do organizacji mlog: 
dzieży, hitlerowskiej. 


Naszą rzeczywistość gospodarcza 


Niewielki „ruch wzwyż” czy zasadniczy przełom? 


Oceniając sytuację gospodarczą 
iwlata w swym zestawieniu za 
Jl kwartał r. b. Instytut Badania 
Konjunktur podkreśla, że gospo- 
darka światowa przeżywa nadal 
okres ożywienia. Nie jest-to, oczy- 
wiście, żadna nowość. Już | poprze 
dnio produkcja | obroty w szere- 
gu państw przekroczyły stan z 
okresu dobrej konjunktury. 

Następuje dziś jednak pewne 
rozdwojenie tego procesu. Oto z 
jednej strony występują niektóre 
objawy normalnej poprawy kon. 
junktury, mianowicie przejawia 
się prywatna działalność Inwesty- 
cyjna, „luzująca" akcje tewezy- 
zyjną Rządów. Z drugiej atoli wre 
my zaczyna się przejawiać wpływ 

ogromnych zbrojeń 
co oslabila wpływ zwyżkowej kon 
funktury na dobrohyt mas. Spoży- 
cie masowe zmniejsza się nawet 
{fak np. w Niemczech) 

Tyle — Instytut. Należałoby pad 
Kreśllć jeszcze, że w krajach faszy 
stowskich właśnie uła przejawiają 
się cechy zdrowej poprawy kon- 
jetery — dobrobyt maa nie ra. 
tem w parze z wzrostem pro- 


W handie międzynarodowym 
zaznacza się wzrost obrotów i t- 
stał spadek cen. Jak dotąd jednak 
niema widoków na zanik tendencyj 
„samowysłarczalności", ta też — 
nie można liczyć na to, by wymia- 
na młędzynarodowa odegrala da- 
wną rolę w życiu gospodarczem i 
świata, 

Jak na tem tle przedstawia się 
sytuacja Polski? Sprawę tẹ oma- 
wialiśmy niedawno, przestrzega- 
jąc przed zbytnim przecenianiem 
niektórych oznak ożywienia gospo 
darczego. Podkreślamy: niektó- 
rych oznak, gdyż o ożywieniu ogól 
nem całej gospodarki niema 1% 
kii 
Instytut Badania Konjunktur 
stwierdza, że reglamentacja dewi- 
zowa spowodowała nietylko (wraz 
1 ograniczeniem w obsłudze i. 
gów zagranicznych) odciążenie bi 
lanu płatniczego, lecz również 
wpłynęła na ożywienie gospodar- 
z 

Przedewszystkłeń — powiada 
Instytut — wycofywane z ban- 
ków sumy nia szły już (ba Iść nie 
mogły wobec Istnienla zakazów] 
na kupno złota, nle uciekały zagra 
nieę, lecz nastąpiły wzmożone za- 
kupy towarów. Jednocześnie aloli 
mimo wycoływania wkładów, af- 
cja kredytowa (w szczególności 
Banku Polsklego) nie była zmniej. 


azana, wobec czego czynna na 
rynku siła nabywcza nie została 
zredukowana. 


Kapltały lokowano m. in. w m 
westycjach, Mówiąc zatem krót- 
ko: jednym z następstw zahamo- 
wania spekulacji 1 ucieczkł od pie- 
niądza, było pewne ożywienie In- 
westycyj. Czy jest ono znaczne? 
Wskażnik ogólny inwestycy| wy- 
nosi w Il kwartale 52,8 (1928 = 
100) wobec 51,8 w I-ym. Pewna 


zwyżka jest, ale bądź co bądź — 
niewiele osiągnęliśmy ponad po- 
łowę z okresu dobrej kanjunktury. 
Inwestycje maszynowe wynoszą 
39 wobec 36 w pierwszym kwar- 
tale | wciąż są niższe od stanu z 
początku 1931 r. 


Jeśli chodzi a stan produkcji 
przemysłowej, to Instytut podaje, 
co następuje: 

„W astatnim kwartale produkcja 
silnie wzrosła — przeszło a 5 prot., 

a 678 da 714, oalągając już pra- 

wie poziom pierwszej połowy 1981 

r. Znaczna większość tej dodatka- 

wej produkcji przypada na produk 

ają dóbr wytwórczych: przemysł 
mineralny, metalowy, hutnictwo ża 
lama — lacomia grupa ta daje 

wzrost z 63,8 do 10,6, to m. o 

11,5 proc. Natomiast produkcja 

dóbr spożycia, w której wpływ spe 

ajalnych zjawisk omawianego okre 
mu zaznaczyć się mógł tylko przez 
wzrost zapasów, nie zmieniła się 
istotnie; w głównej gałęzi tej gmi- 

PY, w przemyśle włókienniczym, 

wzrost wyniósł 2 proe., w porówna 

Sii zaś z prodnkcia zeszioToczna— 

3 proc.” 

A zatem, pomimo tego „silnego 
wzrostu, osiągnęliśmy niewiele 
więcej, niż 70% z okresu dobrej 
konjunktury, gdy tyle państw już 
ten stan osiągnęło i przekroczyło. 

Mówi się a wzroście spożycia. 
Wskażnik Instytutu wykazuje 
wzrost spożycia miejskiego z 94 
w Il-ej połowie r. ub. na 95,4 w 
l-e} połowie r. b. (103,2 w 1929). 
Nłe świadczy to jednak o popra- 
wie bytu mas robotniczych I pra- 
cowniczych, o wzroście zarobków, 
a poprostu o tem, że nowozatrud- 
nieni robotnicy zaczęli coś nie coś 
kupować, Jedli jednak porówny- 
wać stan obecny z r. 1929, czy 
1928, ta nle należy zapominać, że 
między tamtemi laty, a chwilą a- 
becną leży okres znacznego przy- 
meeta tudnodci, wobec czego — co 
również Instytut przyznaje, spoży- 
cle na głowę kształłuje się nle- 
zbył korzystnie. 

Ca się tyczy spożycia wiejskie- 
6) — to nle wykazuje ono wzro- 
stu, trzymając się na pozlomie 
50% stanu z r. 1928 (104,0 w r. 
1920). 

LU 

Czy jednak wspomniany, bardzo 
zresztą ograniczony „ruch wzwyż" 
ma cechy trwałości? Instytut tego 
nie sądzi. Przecież — fak stwier- 
dził — działają tu czynniki spe- 
cjalne (2 wlęc wpływ kontrol! de- 
wiz na zahamowanie spekulacji, 
sklerowanie pewnych sum na In- 
westycje), co — glos! Instytut 
nie pozwala tego wzrostu uważać 
w całości za zjawisko stałe. 

A gdy te czynniki przestaną 
działać? 


Instytut stwierdza: 
„Wzrost produkcji sam fest pod- 


sławą dalszych procesów poprawy 1 
dlatego nawet pa ustaniu działania 


„Undo” popiera F.O.N. 


Wicemarszałek Sejmu, p. Mu-itarna, jako też instytucje ukralń- 
dryj, oświadczył przedstawicielowi | skie, postanowiły poprzeć finanso- 
PAT we Lwowie, że zarówno t- wo akcję Funduszu Obrony Naro- 


krałńska reprezentacja parlamen- | dowej. 


(PAT). 


tych czynników można liczyć na nie- 
m wyższy poziom obrotów i produk- 
cji, niż przed ich wystąpieniem. Po- 
man o dalszym rozwoju konjunk- 
tury rozstrzygać będzie polityka in- 
westycyjna t finansowa Państwa”. 

Jasno i niedwuznacznie. O za- 
sadniczej jakiejś zamorzutnej po- 
prawie niemą mowy. W takiej czy 
innej formle Państwo musl „na- 
kręcać" koniunkturę, musi wystę- 
pować Jako czynnik decydujący. 
Czyż trzeba dodawać, że o po- 
prawle sytuacji gospodarczej w 
Polsce bez „eksperymentu”* w ro- 
dzaju francuskiega niema mowy. 


„Robotnik” 


Otrzymaliśmy wczoraj pismo ad 
samega p. prezydenta policji w 
„woinem* mieście Gdańsku. Oka- 
zuje się, że ów p. prezydent poli- 
cji zakazał na przeciąg sześciu rnie 
Sięcy rozpowszechniania „Rakotni- 
ka“ na terytorjim „wolnego“ mla- 
sta; obraziliśmy bowiem — wy- 
obraźcia sobie — samego p. Grei- 
sera. Chodzi zaś o „bezpieczeń- 
stwo i ład" w Gdańsku, w myśl 
wskazań kierowników „Gestapo 
z Berlina. > 

eh 


w 
Zapewniatny p. prezydenta poli- 


Od Olimpji w starożytnej Grecji 
% Berlina, na przestrzeni trzech 
Moięcy kilometrów niesimo ogień 
którym zapalmo znioz na stadjonia 
olimpijskim, 

rem faszystowska i sympatyzu- 
dom + fuazyzmem dopatruje sig w 
tym ogniu symbolu humanitaryzmu. 
4mmui w Berlinie, gdzie wszelkie u- 
wyma orala urzo- 
tę oppose | sponiewierane, 
sdai w Berlinie zaplonąl symbol 
lnimanitaryzmi. 


Ten oyniam przekracza już wazele 
ką miarą. 

Przypadek jednak, ten przypadek, 
który raz sprawia psie figle, a raz 
etaje się reżyserem wielkich wido- 
=, sprawił, że ogień, przyniesio- 
my da Berlina, stal sia naprawde 
symbolem, ałe bynajmniej nia huma- 
nitaryzmu. 

Stało sig to w następujący apa- 
sób. Podczas biegu przez Jugoslawję 
zauważono, ža niektóre pochodnie nia 
pałą się przez 10 minut, jak to by- 
ło przewidziane, lecz mogą wcześniej 
<a, a zatem grozi niebezpie- 
«ów, W w pewnem majem ma 
ża przerwać sią lańcuek ogiła powi 
dzy Olimpią 1 Berlinem. Urządzona 
wię w ten sposób, źe w miejeoowości 
Poracin kolo miejscowego browaru 
ułożono stos ze wiarych alrzyń, 4% 
aek i innych rupieci, który podpało- 
no ogniem pochodni olimpijskiej, e 
czem telegrafiarnia zażądano nade- 
słania poahadmi,  gwaramiujących 


palenia się podezas biegi na prze- 
strzeni 1 kilometra, t. j. od jednej 
satafety do drugiej. 

Gdy wałrały pochodnie, zapalono 


Przegląd Prasy 


Problem Iegalności. „Surowe życie”. Mistorja Bronistawa Dabrowskiego 


P. Cat lubi ubierać się w togę 
praworządności, Chee wystę- 
pować jako rycerz prawa i legat- 
mości. Okazuje się jednak, że jest 
w zgodzie z interesami klasy po- 
siadaczy, którą z temperamentem 
reprezentuje. 

Bo ota co pisze p. Cat w „Sło- 
wie" o zbrojnej rebelji taszystow- 
skiej przeciw prawnie sprawują- 
cemu władzę Rządowi Ludowemu 
w Hiszpanii. P. Cat skarżąc się, 
że w Polsce istnieje wiele pism, 
które stają po stronie legalnego 
Rządu hiszpańskiego, dodaje: 

„Przechyla się także w tę stro- 
nę i „Kurjer Poranny“, uważany 


zakazany 


w „wolnem” mieście Gdańsku 


cji gdańskiej, że MY „HOŁDU*— 
NA WZÓR „l. K, C.“ — NIE ZŁO- 
ŻYMY. 

Kwestję, czy takie „zakazy“ 
sześciomiesięczne prasy polskiej w 
Gdańsku ODPOWIADAJĄ POWA- 
DZE RZECZYPOSPOLITEJ, — po 
zostawiamy narazie uznania... Ñ 
S. Z. i Generalnego Komisarza Pań 
stwa Polskiego w „wolnem“ mie- 
ście. Na tych instytucjach ciążą 
w rozumieniu obywateli pewne 
OBOWIĄZKI. To będzie też ta- 
ka próba... mocarstwowości. 


ironja przypadku 


lisy od ognia palącego cię STOSU 
i kontynuowano bieg. 

Do Berlina przyniesiono ogień ad 
STOSU! 

I tu tiwi symbol, którego redmi 
rem był przypadek. 

Wogóle rożyserja ogniowa nia Š 
manta. Wykazała brak pomynłowodol. 
Wnleżała ogień wziąć od pożaru świą 
tyn Djamy, bogini łowów, w Efaela, 
Mg to dwiqtymię podpalił szew 
Herostrates, ozem zyskał sobis hero. 
stratową slawe 


Od Herostratcea należało zacząć, a 
Sı drugim kotou, t j. w Berlinie, 
"licz winien byl ogniem tym zapi- 
KA kaplon Djany, piastujący stawa 
wisko wielkiego lowezego Rzeszy. 

To bylaby reżyserja godna Reine 
kardła, ule Reinhardta ze względów 
humanitarnych" wirpędzono 2 Nie- 

miec. ZE WAŁA 
CEEE ESD 


Dziś znaczne ocieplenie 


Wczoraj rankiem trwała w Polsce 
pogoda naogół słoneczna i dość ele- 
pla o zachmurzeniu uriarkowanem. 
Temperatura o godz, 7-ej wynosiła 
od 10 st, w Krakowskiem, do 17 st. 
w Małopolsce wschodniej i od B st. 
do 16 st. w górach. 

Dość obfite deszcze spadły w cią- 
gu doby ubiegłej, miejscami w Po- 
znańskiem 1 na Pomorzu oraz na Wi- 
leńszczyźnie i na Pokuciu. 

Przewidywany przebieg pogody dn. 
7 b. m: Pogoda słoneczna a za- 
chmurzeniu umiarkowanem. Po chto- 
dnej nocy w ciągu dnia znacmiejsze 
ocieplenie. Słabe wiatry z kierunków 


dziś za dziennik, stojący najbliżej 

urzędującego gabinetu. 

Należymy do tej prasy polskiej, 
która życzy klęski Rządowi mad- 
ryckiemm, zwycięstwa  powstań- 
com". 

Całkowicie rozumiemy pobudki, 
które klerują p. Catem. Jego szcze 
re wyznanie notujemy jedynie dla- 
tego, by zdemaskować ów „lega- 
lizm” sfer posiadających. Przydać 
slę zresztą może to oświadczenie 
w przyszłości. 

« 


a 

„Goniec Warszawski* na pod- 
sławle szeregu pism prowincjonal- 
nych czyni clekawe zestawienie, 
jak wygląda „surowe życie” na- 
szych dygnitarzy 1 uprzywileja- 
wanych pism „sanacyjnych”, przy 
czem „obóz ellty" w Juracie wy- 
stwa się na czoło: 

„Dziennik Bydgaski* npeluje da 
protektora „surowego życia”, pre- 
mjera Składkowskiego, aby w 
swych  padróżach  inspekcyjnych 
zwiedził również Juratę na Helu, 
gdzie „od szeregu dni stoją dwie 
zalonki kolejowe,  samssisi 
przez jakichś dygnitarzy”, 

Korespondent gdyński „Kawie 
Poznańskiego" pisze: 

„Jakże typowa jet wwa 
Jurata, Pułkownicy i ministrowie 
sq jej mieszknńcami. 4 Wwmawy 
bawi najwyższa jej elita «ieyt= 
dla wypoczynku, ala także Św w 
spakajającego załatwienia spraw 
rue W Juracia bez 10 zł. « 
wm nie można wchodzić % 
restanracji. Hez posladania 1000 
zł. nikt nie może myśleć o mie- 
zięcznym, skromnym pobycie. 7% 
też „twarda życie! w Juracie pro 
wadzą tylko wyżsi dygnitarze*, 

„Głos Lubelski” w artykule p.t. 
„Bawią się kosztem nędzarzy” o- 
pisuje „surowa życia" w Juracie, 
a dalej podaje: 

„Jedno z sanacyjnych pism wi- 
leñskich otrzymuje na rok sub- 
wencji ponad 130.000 zł. Wiemy, 
że takich dzienników mbwemejano- 
wanych jest wiele Pismo „Mar. 
chot“ w artylmie p. Górskiego 
pisało o hnjońakich poborach nie- 
których dygnitarzy. P. Górski obli 
cza, że na różne dodatki dla „iè 
glonu rasłużonych” 4 na niepotrze- 
tma wydatki idą miljony. Wy" 
kle synekury, wszelkie posady b» 
rzone gą nie dla potrzeby spelas 
nej, ale dla ulokowania na niej ko- 
goś z „legjonu zasłużonych”. To 
jest okradanie społeczeństwa, za 
które sądy karać winny więzie- 
niem". 

Zaprawdę „surowe życiel". 
a» 


a 
A tych czasach niestychanega 
„bandytyzmu pióra", kiedy mało 
kto przebiera w środkach, by zo- 
hydzić, zniesławić, zmieszać z bło- 
tem swych przeciwników politycz- 
nych, z których robi się Żydów, 
masenów, bandytów, „obce agen- 
tury", szpiegów ł wszelkiego ro- 
dzaju djabłów — jakże odbiega 
głos p. Grabca (Ksawerego Pró- 
szyńskiego], który w „Przeglądzie 
Prasy" „Czasu”, cytując lwowskie 
„Sygnały“, staje w obronie zwól- 
nionego za występy na akademiji 
lewicowej reżysera Bronisława 
Dabrowskiego. 

Oto pisze ładnie 1 szlachetnie p. 
Qrabiec: 


zachodnich, 


c | ET A 


Działalność wydawnicza 
Głównego Urzedu Statystycznego 


Pii siódmy rok zewąća Gwaę | Prócz wydania polskiego Mały Ro- 


©=ęl Statystyczny wypuszcza kle- 
We wydawnictwo p. t. Mały 
Kafr Statystyczny. Celem Malego 
Kauf jest treściwe zobrazowanie 
MW liczbach wszelkich przejawów ły- 
cia gowpodnrezago, społecznego i kul 
turalnego Polski, Na 263 sürmek 
majdujamy ujęte liczbowo miniis 
lei a Polsce, podane na tle pesiwnam 
trym o przebiegu stosunków geye 

spip 1 kulturalnych 
pry Pasien 23 stronice wy- 
kresów | kartogramów oraz 4 mapy 
kolorowe nzupełniają informacje licz 
bowe, Wydawnictwo zostało zaopa- 
trzone w szczegółowy skorowidz rze- 
Elawy, zawierający przeszła 2500 ha 
ml 


Wszrastający z roku na rok nakład 
Mslega Rocznika Statystycmego 
jest dowodem, ża wydawnictwo tego 
trpu czyni zadość istotnym potrze- 

komiamaacci 


cznik Statystyczny ukazuje się w ob- 
cych wydaniach w języku francuskim 
l angielskim, przeznaczonych dla za- 
granicy. I tam to wydawnictwo zna- 
lazła szeroki rozgłos, o czem Świad- 
czą setki listów nadesłanych do Głó- 
wnega Urzędu Statystycznego, Mały 
Rocznik Statystyczny w ten apash 
szerzy objektywne informacja o Pol- 
ste wa wszystkich krajach świata. 
Niejednokrotnie po sse głweesay gre 
stuje mylne informacje * awyu 
kraju Inh też otwiera oczy na zma- 
czenie społeczności polskiej. 

Mały Rocznik Statystyczny jest 
wydawnictwem typu popularnego, pa 
dającem tylko ogólna informacje bez 
wnikania w szczegóły. Informacje 
zań źródłowa w najbardziej uzczegó- 
lowym układzie czytelnik znajdzie w 
innych wydawnictwach Głównego U~ 


raędu Statystycznego. Do nich zali- 
czyć należy „Wiadomości Statystyca 


1 „Rocznik Handlu 
go", „Statystyka Pracy” | serie wy- 
dawnictw pod ogólnym tytnłem „Sta 
tystyka Polskie, 


„Wiadomości Statystyczne“ uka- 
zują się co dekadę I zawierają aktu- 
alne Informacje statystyczne w dość 
szczegółowym układzie. Jest to naj- 
bardziej wyczerpujące wydawnictwa 
bieżące, informniące o przebiegu 
wszystkich przejawów życia gospo- 
darczego, społecznego i kulturalnego 
Polak. Pozatem ogłaszane są stale 
lam; o rozwoju gospodarczym zagra 
wą w szeregu największych krajów. 
Co pewien czas ukazują %4 sws4wi4- 
sè o gospodarce Światowej, „% wów. 
mości! podają nktnalne informacje a 
pradnkcji przemysłowej 1 rolnej w 
Polsce, o przywozie i wywozie, komu 
nikacji, dane z dziedziny sytuacji kre 
dytowej 1 finansowej, zestawienia 
wydntków i dochodów Państwa i t. d. 


Najbardziej szczegółowem wydaw- 
nictwem, w którem są ogłaszane a- 
stateczne wyniki ©pracowań staty- 
etycznych Głównego Urzędu Staty- 
słycznego, jest serja zeszytów, Wy- 
chodzących w mSiniystyce Polski". 


Statystyka Polski posiada charakter 
wydawnictwa źródłowego 1 zawiera 
wyczerpuiące zestawienia statystycz- 
zaopatrzone w szczegółowe uwa- 


ków. 


W serji „Statystyki Polski" ogla- 
szane są szczegółowe wyniki apisu 
Iudności, Skrócone za wyniki, zesta- 
wione powiatami, dolączane są w 
miarę opracowania da zeszytów 
„Wiadomości Stetystycznych”, 


E zeszytów geawęseyrih magl- 
lowym wynikom opracowań Główne- 
go Urzędu Statystycznego, n ogłasza 
mych corocznie w Statystyce Polski 
wymienić należy: Statystykę rolni. 
czą, Stażystykę przemysłową, Staty- 
stykę spółek akcyjnych, Bilans pat- 
niezy, Statystykę samorządu terytor 
jalnega, Statystykę pocztową, telefo- 
niczną i telegraficzną, Statystykę 
szkolnietwa 1 Statystykę drnków. Z 
ukazujących mię w dłnższych odstę- 
pach czasu zeszytów „Statystyki Pol 
ski" ukazał się ostatnio: Rozdział kre 


dytów bankowych Umowy zbiorowe 
w przemyśle przetwórczym, 


gi oraz analizę otrzymanych wyni. A 


HISTORJA BRONISŁAWA 
DĄBROWSKIEGO. 
Opisują ją nam Iwowskie „Sy- 
gnały”. Rzeczywiście historja nia- 

słychana: 

„Młody, zdolny reżyser teatru 
lwowskiego, Bronisław Dąbrowski, 
otrzymał „rozwiązanie stosunku 
służbowego”, z bardzo demonstra- 
cyjnem uzasadnieniem: wzięcie u- 
dzia w Zjeździe Pracowników 
Kultury, 

Bronisław Dąbrowski jest peip 


składa w dniu 


ul. Wolskiej 14 
UROCZYSTA AKADEMJA 


serem zdolnym i pracowitym. Dał 
się pozać z szeregu doskonałych 
przedstawień. W zespole teatru 
lwowskiego wybił sig w ostałnim 
roku na pierwsze miejsce. Wśród 
szarzyzny i przeciętności dorobku 
teatralnego dyr. Horzycy jego pra- 
ca była czemś dodatniem. 

Bronisław Dabrowski ma własna 
przekonania ideowe. Nie wsłyłk 
słę ich i nie ukrywał. Jako reap- 
tator, brał udział w wielu wiwa 
rach, urządzanych dla lub pes 
zobotników. 

Brał również udzial w Zlotóde 
Pracowników Kultury. Na zebra» 
nin zamkniętem wygłosił odosyt 
a sytnacji teatralnej w Polaca 
Dwukrotnie recytował wiersze na 
wieczorach autorskich ! na Aka- 
demji, w niedzielę 17 maja b. 2, 
To była jego zbrodnia”, / 

Poczem ta aame lewicowa „By- 
gnaly“ msza: 

„Zbrodnię podobną wała 
wielu ludzi. Idęc to=awoałala 
pa linji rozumowania Megistrata 
(eo oczywiście byłoby tylko Śmiem 
ną  kompromitacją), należałoby 
wohee wszystkich uczestników Zjaz 
da zastosować środki karne Tak 
się nie stało. I samle. Nie była 


powodu. Zresztą — było ich za 
dużo. Zgórą 2000. 
Konsekwencje poniósł jedynie 


Bronisław Dąbrowski — otrzymał 

wymówienie”. a 
P. Grabiec pisze dale]: 

„Otóż to właśnie, Należellśmy 
do pierwszych, którzy wobec zjaz- 
du lwowskiego zareagowali ostro. 
Nia uczyniliśmy tego jednak w 
stosunku do Zegadłowicza, autora 
okrzyku o czerwonej Warmawia, 
ani w stosimku do Dembińskiego, 
mutora okrzyku, oddającego Lwów 
Ukrainie, eni żadnego z tych lu- 
dzi, którzy mają dziś Jedna obl- 
cze ideowe. Uczymiliśmy to tylka 
1 wyłącmie w stonmku do potet- 
nych tuzów, zbyt dziś znanych, by 
ich wymieniać, Wow wyemdą 
zdumiewającą zdolność do żewyk 
M „między Marksem a latóornem= 
wym premjarem*, Rezmiłatem obu- 
Trenja powszechnaga był surowy, 
agd szeregu piam — ne l «o? Na 
i najbardziej niespodziewana re 
akcja w stommku do najmniej ta 
winnych, najhardriej szaemkn ga- 
dnych. 

# P. Dąbrawski to jest młody 

człowisk, Nie dziwnego, że takım 

ludziom marzy sią lepszy ustrój, 
nic dziwnego, że takim ludziom 
wiele dłudy zakrywa rzeczywis- 
tość innych krajów. P. Dąhrownid 
jest człowiekiem zdolnym. Nie ma- 
my ich w Polsce w nadmiarze, To, 

a odebrano p. Dąbrowskiemu, ta 

nietylko posada, synekura, miejsca 

w Akademii Literatury, stanowia- 

ko w lukratywnej redakcji Ode- 

brano mu warsztat pracy I może 
ność pracy. Psychologicznie bio- 
rac, wybrano Środek najbardziej 
mylny, bo jeśli tylko p. Dąbrow= 
ski jest człowiekiem z charakte- 
rem, to represja tego rodzaju nia 
złamie go, a zacietrzewi. Kto wia 
jeszcze, jakie płaskie intryżki 
mniej zdolnych, bardziej przemyśl- 
sr remi postaraly się o toy 
bay mai kask Fak 
stwa odwrócić od potężnych Rzy- 
mmowskich, a skierować na mlo- 
dych, zdolnych, nie opartych o ża- 
dne mafje Dąbrowskich, Ale czyż 
doprawdy nie znajdzie się w Polscu 
nikt dość uozciwy i dość romad- 
ny, żeby tę nchwałę bardziej hań- 
biącą, niż szkodliwą, skasować? 

Prasa przynajmniej, która wystę- 

powala przeciw dwu stołkiewiczom 

tak Śmiało, niech zabierze głos, 
niech powie, że jej nle o taką „re- 
akcją” chodziło”. 

Dodamy tylko jedno: Takie 
hlstoryj, Jak w teatrze twowskim, 
inamy na terenie Polski bardzo, 
bardzo wiele. S-EK, 
— 


Dzielnica Wolska P.P.S. w Warszawie 


9 sierpnia hołd 


pamięci J. Montwiłła-Mireckiego 


W niedzielę, 9 sierpnia, Stata-|nicę bohaterskiej akcji bojowej 
niem Dzielnicy PPS. Wola-Czyste | pod Ragowem. 
w Warszawie, odbędzie się o g. 
10 rano w sali kina „Roxy” przy | Arciszewski, J. Kwapiński, L, sle- 


Przemawiać będą tow. tow. T. 


dziński, A. Rubinstein. 
Program Akademji obejmuje po- 


ku czci JÓZEFA MONTWIŁŁA- | nadto bogatą część artystyczną. 
MIRECKIEGO w trzydziestą rocz 


Sytuacja w Hiszpanii 


Prasa francuska potwierdza, iż 
wojska rządowe odniosły paważ- 
ny sukces na odcinku Guadarra- 
ma, odzyskując szczyt Leon po za 
ciętej walce, w której obok oddzia 
łów regularnych wzięły również 
udział oddziały milicji, przybyłe z 
Walencji. 

Powstańcy wkrótce po ataku 
rządowym odpowiedzieli kontr- 
atakiem, który jednak został od- 
party. Wojska rządowe zajęły po- 
zatem bardzo ważny punkt stra- 
tegiczny na wyżynie Guadarrama, 
miasteczko San Raphael, odcina- 
jąc powstańców ad dwóch obsa- 
dzonych przez główne siły pow- 
stańcze miast Segowji i Avili. 

Według źródeł rządowych, sy- 
4uacja powstańców na odcinku pół 
nocnym ulec miala w związku z 
tem znacznemu pogorszeniu. Od- 
działy wojsk rządowych pod do- 
wództwem płk. Mangada, operu- 
Jace w okręgu Navalparal, ode- 


Str. 


_ Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na à czwartek__ 
W nocy z Środy na czwartek 


przeć miały atak wojsk powsłań- 
czych, posuwających się w kie- 
runku stolicy. Gen. Cabanellas, kie 
rujący obroną Saragossy, wysyła 
stale wezwania drogą radjową da 
gen. Franco z prośbą o pomoc 
Gen. Franco w odpowiedzi doma- 
ga się utrzymania za wszelką ce- 
nę Saragossy do czasu ukańcze- 
nia transportu wojsk marokań- 
skich. 

Korespodenci francuscy, przeby 
wający na odcinku południowym 
donoszą, że na północ od Algeciras 
odbywa się gorączkowa działal- 
ność wojsk powsłańczych. Wszy- 
stkie punkty strategiczne na wy- 
brzeżu fortyfikowane są pośpiesz- 
nie przez jeńców, pracujących pod 
nadzorem wojsk powstańczych. 
W szeregu punktów rozmieszczo- 
no liczne baterje przeciwlotnicze. 
Powstańcy obawiają się stale hom 
bardowania okrętów i samolotów 
rządowych. 


Rozpaczliwa próba 
sforsowania cieśniny Gibraltarskiej 


Donoszą z Tangeru, iż gen. 
Franco czyni ostateczne przygoła- 
wania do sforsowania cieśniny gl 
braltarskiej i wysadzenia większej 
ilości wojsk na półwyspie. To też 
Sytuacja na odcinku Tangeru, któ 
ra uległa chwilowo uspokojeniu, 
znowu poczyna się poważnie kom 
plikować. W porcie Ceufy panuje 
wielkie ożywienie, W mieście 
skoncentrowane zostały liczne od- 
działy wojsk marokkańskich. W 
porcie oczekują na odjazd załado- 
wane 3 statki kompanji żeglugo- 
wej „Transmediterranee". Na lot- 
nisku w 'Tetuanie szereg samolo- 


tów oczekuje w pogotowiu, by 
konwojować transporty wojska i 
bronić ich przed atakami floty rzą 
dowej. Przygotowania gen. Franco 
zakrojone są tym razem na więk- 
szą skalę, potwierdza to m. in. 
fakt, iż hiszpańskie okręty wojen- 
ne floty rządowej, które swego 
czasu stały w porcie Tangeru 1 
naskutek interwencji czynników 
międzynarodowych port ten opu- 
ściły, spowrotem ukazaty się w po 
bliżu wybrzeży marokkańskich, 
aby ewentualnie zniszczyć wojska 
gen. Franco. 


Usunięcie wiceministra 


Reuter komunikuje: Premjer 
Baldwin usunął ze stanowiska sta 
łego sekretarza ministerjum lotni- 


ctwa sir Christophera Bullocka. 
Dymisja ta nastąpiła naskutek 
stwierdzenia, że pomiędzy Bul- 


lockem a dyrektorem naczel- 
nym towarzystwa komunikacji 
lotniczej „Imperial Airways", to- 
czyły się rozmowy o powołaniu 
Bullocka na członka rady łego to- 
warzystwa. 


W „Trzeciej“ Rzeszy 


Agencja Havasa podaje w ogól- 
nych zarysach wyniki śledztwa w 
sprawie przymusowego lądowania 
dwuc! wojskowych samolotów po 
chodzenia włoskiego na terytorjun 
Marokka, Z dokumentów znalezia 
nych w samolotach wynika, że 5 
aparatów, biorących udział w wy- 
prawie, z których 4 są typu Sa- 
woła Marchetti, a jeden trzymoto- 


Sytuację ogólną możnaby okre- 
Ślić w ten sposób, iż wojska rzą- 
dowe na odcinku pólnecnym uję- 
ły inicjatywę w swoje ręce, gdy 
powstańcy oczekują posiłków, a 
przedewszystkiem uzupelnienia a- 
mumicji 1 matecjałów wojenych, 
przegrupowując swoje siły na po- 
łudniu do ponownej próby ataku 
na Madryt. 


Labsirenie. strajku. generalnego 


Grecja została odcięta od Świata 


Zarówno połączenia telegraficzne, jak i telefoniczne z Grecją zo- 
stały zupelnie przerwane. Z pogranicza Grecji donoszą, że ruch ko- 
lejowy został również przerwany w ciągu nocy. Granica grecko- 
jugosłowiańska jest całkowicie zamknięta, tak że wszelki ruch gra- 
niczny jest wykluczony. W środę przed poludniem” wylądował w 
Belgradzie normalnie kursujący samolot pasażerski z Salonik, który 
po krótkiem zatrzymaniu udal się w dalszą drogą. Pasażerowie te- 
ga samolotu oświadczyli, że rano o godz, 6-ej w Atenach panował 
całkowity spokój. W ciągu ub. nocy pojawiły się w stolicy oddzia- 
ty wojska, które przystąpiły do obsadzenia wszystkich ważniejszych 
punktów w stollcy oraz gmachów rządowych. Ponieważ dzienniki 
ateńskie do poludnia nie ukazały się, ludność stolicy nie wie- 
działa jeszcze, że w ciągu nocy wprowadzony został stan wyjąt- 
kowy. W Salonikach strajk powszechny został w całej pełni prze- 


prowadzony. Na lotnisku, położonem w pewnej adległości od miasta 
nie zjawił się żaden funkcjonarjusz lub robotnik służby pomocniczej 
Tofnictwa. 

W Białogrodzie twierdzą, że rozwiązanie Izby i 
stanu wojennego w Grecji spowo dował Metaxas, który od od pew- 
nego czasu dążył do dyktatury. 

POSUNIĘCIA JEGO ZOSTAŁY UDAREMNIONE PRZEZ QGŁO- 
SZENIE STRAJKU POWSZECHNEGO. 

Ubleglej nocy wojska rewidow aty wszystkich przechodniów 
ulicach Aten, 

W Salonikach — jak mówią podróż! 
wszystkie przedsiębiorstwa. 


Optymizm p. wicepremiera 


Min. Kwiatkowski o wynikach gospodarki budżetowej 


wprowadzenie 


— strajk powszechny ogarnąl 


Zmilitaryzowano fabryki 
aby zmusić robotników do bezwzględnego posłuchu 


W Hersfeld koło Fuldy (Niem- |kiego rodzaju przedsiębiorstwa w 
cy] odbył się ogólny zjazd dele- |lym celu, aby odpowiedzialny kie 


gatów przemyslu włókienniczego, 
jako oddziału „Frontu Pracy" Rze 
szy Niemieckiej, Przywódca „Fron 
tu Pracy" dr. Ley wygłosił zna- 
mienne przemówienie, w którem 
oświadczył, m. in., że „jako kie- 
rownik" „Frontu Pracy", z całą 
świadomością mtilitaryzuje wszel- 


Wielkie manewry 
morskich, lądowych i lotniczych sił zirojnych Anglji 


Poraz pierwszy po przerwie 
dwuletniej zorganizowane zostaną 
pod koniec sierpnia kombinowane 
manewry morskich, lotniczych 1 
lądowych sił zbrojnych W. Bry- 
tanji na wybrzeżu koło Hampshi- 
re w południowej Anglji. Założe- 


rownik przedsiębiorstwa miał bez 
względny posluch, W tea spostb 
uniemożliwiony będzie wstęp do 
lanryk „obcym elementom podbu- 
rzającym, które nie uznają idei pra 
cy čla ogółu i pracują jedynie na 
rzecz socjalnego przewroiw'” 


niem taktycznem manewrów bę- 
dzie próba niespodziewanego wy- | 
sadzenia na ląd mniejszego desan 
tu, który natychmiast po wyląda- 
waniu powrócić ma na pokład 0- 
krętu. Obrona wybrzeży nie leży 
w ramach programu manewrów. 


imigracja żydowska 
do Palestyny nie zostanie wstrzymana 


Jak donoszą dzienniki anglel- 
skie, Rząd angielski nie zamierza 
narazie wydać tymczasowego za- 
kazu imigracyjnego do Palestyny 
| a nc 


Pokwitowania 
NA POMOC DLA HISZPANII, 
WALCZĄCEJ Z FASZYZMEM. 
Józef Stopnicki Zł. 10. 


J. M. ZŁ 5. 
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
WE LWOWIE. 


Grupa studentów medycyny I ro- 
ku ZŁ. 5.40. 

NA LIGĘ OBRONY PRAW 

CZŁOWIEKA I OBYWATELA. 

Zebrane na akademji antywojen- 
nej w dniu 1 sierpnia na Szkolnej 
Kolonji Letniej ZŁ. 7. 


dla Żydów. „Evening Standard" 
dohosi, że w kołach rządowych li 
czą się z rychłem wygaśnięciem 
rewolty arabskiej w Palestynie. 
zu 
D 

Emir Transjotdanji Abdullah 
podjął nanowo pośrednictwo dla 
likwidacji zatargu palestyńskiego. 
W tym celu zwołał on do stolicy 
Transjordanji Ammam konferencję 
przywódców arabskich z Palesty- 
ny dla omówienia sytuacji. 

Należy zaznaczyć, że Emir Ab- 
dulah już kilkakrotnie czynił pró- 
by wpłynięcia na przywódców a- 
rabskich i doprowadzenia do po- 
rozumienia, które jednak dotych- 
czas nie odniosły żadnych skut- 
ków. 


W środę odbyła się pod prze- 
wodnictwem wicepremiera E. 
Kwiatkowskiego posiedzenie komi 
tetu ekonomicznego ministrów, Na 
posiedzeniu tem p. wicepremier o- 
mówił wyniki gospodarki budże- 
łowej, podkreślając, że miesiąc li- 
piec zamknięty został nadwyżką 
budżetową w kwocie 714.000 zł. 
i że ten pomyślny rezultat jest nie 
tylko konsekwencją akcji oszczęd- 
rościowej, która musi być w przy 
szłości kontynuowana, lecz rów- 
nież pozosłaje w związku ze 
wzrostem wpływów w podatkach 
pośrednich. Wpływy z tego źró- 
dła automatycznie wzrastają w 
miarę zwiększania się obrotów 
gospodarczych i ze stanowiska 
skarbowego są widocznym obja- 
wem polepszenia się ogólnej sy- 
iuacji w przemyśle i handlu. Na- 
stępnie p. wicepremjer podkreślił, 
iż w parze z temi objawami idzie 
pewien spadek cyfry — zarejestro 
wanych bezrobotnych, którzy w 
dużym stopniu wchłonięci zostali 


przez prywatnę warsztaty pracy. 

Wśród spraw bieżących, które 
rozpatrywane były przez komitet 
ekonomiczny ministrów, postano- 
wiano przeniesienie dyrekcji PKP. 
z Radomia do Chelma, w związku 
z czem ministerjum komunikacji 
przystąpi do opracowania planu 
wykończenia gmachów kolejowych 
w Chełmie. Plan ten włączony bę- 
dzie do ogólnego planu inwestycyj 
państwowych na r. 1937. 

Ponadto między innemi sprawa- 
mi porządku obrad komitet eko- 
nomiczny uchwalił również wnio- 
sek w sprawie odstąpienia niektó 
rych nieruchomości monopoli ty- 
toniowego i spirytusowego, zbęd- 
nych dla gospodarki tych mono- 
poli, oraz przeprowadził dyskusję 
nad zagadnieniem lokali handlo- 
wych i przemysłowych w związ- 
ku z przedłożonemi w tej sprawie 
memorjałami zrzeszeń kupieckich 
i robotniczych oraz właścicieli nie 
ruchomości. (PAT.). 


Pogrzeb Bieriota 
pionera lotnictwa Światowego 


Lotnictwa francuskie urządziła 
w środę uroczysty pogrzeb jedne- 
mu ze swych pionierów Ludwiko- 
wi Bleriot, Trumna ze zwłokami 
Blerioła usławiona była na kata- 
falku w kaplicy św. Ludwika u In 
walidów, gdzie odprawione zosta 


lo nabożeństwo żałobne, Wśród 
obecnych na nabożeństwie znaj- 
dowali się ministrowie oraz znani 
piloci i konstruktorzy. Oddział 
pułku lotniczego oddawał honory 
wojskowe. go - 


nierelna katastrala motocyklowa 


W Środę rano wydarzyła się na ścicieła młyna w Wolsztynie, ra- 


szosie pomiędzy Rydzyną a esz- 
aem halustrofa mofocykluwa, ktć 
ra porsąegnęła za sobą dwie ulia- 
ry, z czego jedną śmierteiną, Mo- 
tocykl prowadzony przez niejakie 
go (Władysława Nowaka, wła- 


jechał na 64 letnią kobietę nazwi- 
skiem Liebthal z Pomykowa. Na- 
jechana poniosła śmierć na miej- 
scu. Nowak doznał oprócz ogól- 
nych potłuczeń złamanie obojczy- 
ka i kilku żeber. 


rowiec typu Savoja a opuszczo- 
nych skrzydłach. 

NALEŻAŁO JESZCZE W DNIU 20 
LIPCA DO 5-ej, 57-ej i 88-e] ES- 
KADRY WOJSKOWEGO LOTNI- 
CTWA WŁOSKIEGO. 

Dwa samoloty, które dostały się 
w ręce władz francuskich zawie- 
raly 

KOMPLETNE UZBROJENIE 

BOJOWE. 
z wyjątkiem bomb, przyczem ka- 
rabiny maszynowe miały nałożone 
taśmy z nabojami, Na zewnętrz- 
nej stronie samałotów nie było nu 
merów rozpoznawczych, a miej- 
sce, w którem zazwyczaj znajdu- 
ja się barwy państwowe było 
świeżo zamalowane białą farbą. 
Załoga samolotów składała się nie 
tylko z osób cywilnych, lecz rów- 
nież 

Z PRZEBRANYCH WOJSKO- 

WYCH, 
których tożsamość udało się usta- 
lić przy pomocy oficjalnych do- 
kumentów, znalezionych podczas 
przeszukiwania zwłok zabitych pi 
lotów, a mianowicie wojskowych 
książeczek żołdu i śwladectw pi- 
tota. Z przeprowadzonych dacho- 
dzeń wynika, że przygotowania do 
tej wyprawy robione były zarów- 
no przez organizatorów, jak 1 wy- 
konawców z pośpiechem, co tłu- 
maczy niedostateczność przedsię- 
wzłetych środków dla zamaskowa 


Sensacyjne wyniki Śledztwa 


w sprawie katastrofy samolotów włoskich w Marokko 


nia tożsamości samolotów i lotni- 
ków. 

Według zeznań załogi, ekspedy 
cja została zorganizowana 

w BOLONII, 
skąd wyruszywszy wylądowała 29 
lipca na lotnisku w Cagliari, na 
Sardynji. 30 lipca, o godz. 5-ej ra 
no wystartowali stamtąd w kie- 
runku Melilli. 

Trzeci samolot spadł tego sa- 
mego dnia do morza o 40 mil na 
północ ad Oranu, tak, iż tylko 2 
doleciały do miejsca przeznacze- 
nia. 

Załoga włoska została areszto- 
wana i przewieziona do Oudzia 
pod zarzutem przekroczenia prze- 
pisów o przelocie nad francuską 
strefą w Marokku. Samoloty znaj 


dują się w rękach francuskich 
władz wojskowych. 
W kilka godzin po wypadku, 


nadleciał samolot hiszpański | uno 
sząc się nad rozbitym samolotem 
włoskim, zrzucił worek z mundu- 
rami żołnierzy hiszpańskiej Legj! 
Cudzoziemskiej i następującej tre 
ści list w języku włoskim: 
„WŁÓŻCIE TE MUNDURY I Oś- 
WIADCZCIE WŁADZOM FRAN- 
CUSKIM, ŻE JESTEŚCIE ŻOŁNIE 

RZAMI LEG)! Z NADORU. 

Postaramy się dostarczyć wam 
benzyny | uzupełnić załogę, abyś- 
cie mogli wystartować", 


OSTATNIE DEPESZE I WIADO MOŚCI NA STR. 1 i 2. 


W obronie Edgara Andrea 


Międzynarodowy komitet da 
spraw więżniów politycznych w 
Nowym Jorku wystosował do 
kanclerza Hitlera telegram o zła- 
godzenie kary śmierci, na jaką 
skazany został w Hamburgu an- 
tyhitlerowiec Edgar Andre. Depe- 


sza podpisana jest m. in. przez 
Normana Thomasa, kandydata so- 
clalistycznego na stanowisko Pre- 
zydenta Stanów Zjedn., oraz przez 
wielu członków partyj lewicowych 
St. Zjednoczonych. 


Wiadomości Sportowe 


Olimpiada berlińska 


POLSKA BIJE WĘGRY 3 
Mecz piłkarski Polska — Węgry 
rozegrany w ramach olimpijskiega 
turnieju zakończył się zdecydowa- 
W zwycięstwem Polski w stosunku 
(2: 
Dwie bramki dla Polaków zdobył 

God, n trzecią Wodarz. 
Polska dzięki temu zw. 

kwalifikowala się do émiorétinatn. 

W drugim meczu Austrja pokona 
ła Egipt 3:1 (2:0). 

AMERYKANIN MEADOWS 

ZWYCIĘŻA W SKOKU Q TYCZCE 
W skoku o tyczce mistrzostwo o- 

limpijskie zdobył Amerykanin Mea- 

dows wynikiem 4,85 mtr. 

lmni zawodniey, a wśród nich i 
Polak Sznajder przekroczyli 4 mtr., 
ale odpadli przy 4,15 mtr. Zarządzo- 
no więc dodatkowe eliminacje, celem 
wrłomienia zdobywców srebrnego i 
bronzowego medalu _ olimpijskiego. 
Po wi”« m=ńhnch drurie 1 trzecie 
miejsce zajęli Japończycy Nishida i 
De, nsiagając w dodatkowych TOZ- 
grywkach wysokość 4,15 mir. 

Czwarte miejsce zajął Amerykanin 
Sefton. 

Walka o piąte i szóste miejsce, w 
której bierze udział również i Sznaj- 
der została przerwana, ze względu 
na wyczerpanie zawodników i kom- 
pletne ciemności. Rozgrywka dokofń- 
czoną zostanie w czwartek. 
BIEREGOWOJ NA 9-EM MIEJSCU 

W chodzie na 50 klm. pierwsze 
mie's © ten} mistrza olimpiiskie- 
go zdobył Anglik Whitlock, który 
przebył dystans 50 klm. w czasie 
4:30,4Tsek. 

Polak Bieregowoj zajął dobre 9 
miejsce w czasie 4:42:49 sek. 

TYM RAZEM POLSCY ŻEGLARZE 
ZAJĘLI TRZECIE MIEJSCE. 
W środę odbył się w Kilenji na 

ch regatach żeglarskich 

eg „olimpijek", Tym razem 

Polska (Jemsz) zajęła trzecie miejpce 
Ogółem sklasyfikowano 22 pañ- 

stwa, Turcja, Węgry i Finlandja zo 

stały wyeliminowane. 

OWENS ZDORYWA. TRZECI 

MTDAL OLIMPIJSKI. 

W finale biegu na 200 m. panów 
tryumfował mnrzy amerykański Jes 
se Owens, zajmując pierwsze miej- 
ste w rekordowy 10,7 sek. 
(nowy rekord olimpijski). GRE w 
ten sposób zdobył trzeci skolei zło- 
ty medal olimpijski. 

CARPENTHER MISTRZEM 
QLIMPIJSKIM W DYSKU. 

W finale rzutu dyskiem panów 
pierwsze miejsce i mistrzostwo alim- 
pijskie zdobył Amerykanin Carpen- 
ther, osiągając 50,48 m. 

kra niespodzianką dla Niem- 
ców była porażka rekordziaty Świata 

w dysku Schroedera, 


WŁOCHY ZDOBYWAJĄ ZŁOTY 
MEDAL OLIMPIJSKI 
WE FLORECIE. 

We florecie drużynowym pierwsze 
miejsca i złoży medal olimpijski zdo- 
były Włochy, które odniosły 8 zwy- 
cięstwa w rundzie finalowej, nie po- 
nosząc ani jednej porażki 

Drugie miejsce uzyskała Francja. 
WEGIERKA ©LECK MISTRZY- 
NIĄ. OLIMPIJSKA WE FLORECIE 

PA 


Mistrzostwo olimpijskie we flore- 
cie pań zdobyła Węgierka Eleck. 
MISTRZOWIE OLIMPIISCY 
W STYLU WOLNO-AMERYKAŃ- 
SKIM. 

W Berlinie zakończyły gie zapać- 
nicze mistrzostwa olimpijskie w sty- 
lu wolno - amerykańskim. Mistrza- 
mi w poszczególnych wagach zostali 
następujący zawodnicy: 

Waga kogueia: Zombori (Wegry), 
waga piśrkowa: Philajamaeki (Fin- 
landja), waga lekka: Karpati iwe 
gry), waga półśrednia: Lewis (A- 
meryka), waga średnia: Poilve (Fran 
cja), waga półciężka: Fridell (Szwe 
cja,), waga ciężka: Palusalu (Esto 
nia). 

W klasyfikacji drużynowej pierw- 
sze miejsce zajęła Ameryka—8 pkt., 
2) Wegry 6 pkt., 3) Szwecja 6 pkt. 

KOSZYKARZE POLSCY 
POKONALI KOSZYKARZY 
CHIŃSKICH. 


W meu treningowym koszyka- 
rze polscy pokonali olimpijczyków 
chińskich w stosunku 38:27. 


HENSACYJNE_ ZWYCIESTWO 
€RACOVII NAD WIEDEŃSKIM 
RAPIDEM. 

W środę odbył się w Krakowie mię 
4wmarodowy meca piłki nożnej mię- 
dip wiedeńską drużyną „Rapid“ I 

Mokizaia” zakończony seneneyjnem 

w pełni zasłnżonem zwycięstwem 
Lacovi" 5:3 (2:2). 

FWYCIĘSTWO WIEDEŃSKICH 

za Ww ONA 

środę rozegrany został na bol- 
miejskiem w Tomaszowie między 
sasodowy mecz piłkarski pomiedzy 
<mżynsmi wiedeńskiem BAĆ a REA 
echa”. Zwycięstwa odnieśli wie- 
Miczyry w stosunku 8:1 (1:1)). 


Pływanie 
p A 


O MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE NOŻNEJ. 
fo ostatnich rozgrywkach a mi- 
m=ostwo Polski w, pilce wodnej, 
«an tabeli przedstawia się następu- 
Had 
1) EKS. śląsk 
7, Makabi Kraków RH e 
i ja Warzawa : 
Niżna Mae ada 4 


Na Górnym Śląsku 
Echa afery w sądownictwie 


Sprawa ostatnich aresztowan 
wśród urzędników Sądu Okręgo- 
wego w Katowicach oraz jej roz- 
gałęzienia są przedmiotem oży- 
wionej dyskusji zarówno w sfe- 
rach sądowych, jak i miejscowej 
palestry. Wskazują powszechnie, 
iż są to skutki zastosowanych i 
wprawadzanych przez b. ministra 
Michałowskiego oszczędności w 
postaci zniesienia płatnych prak- 
tyk i aplikacji, względnie ich o- 
gromnego ograniczenia w sądo- 
wnictwie, co pozwoliła np. wypła- 
cić b. prezesowi apelacji krakow- 
skiej p. Parylewiczowej na kllka 
dni przed wykryciem afery jego 
żony ł podaniem się go do dymi- 
sji 12.000 zł. tytułem remuneracji, 
ale ogromnie zdemoralizowało sto 
sunki, jak wynika to z przy- 
kładu z 4-letnim bezpłatnym z 
ktykantem Langerem. Drugi, 4% 
dzący w więzieniu katowickiem, 
sekretarz prokuratora Paweł Res- 
pondek, ojciec Heznej rodziny, 
miał 180 zł, pensji. 

Dalsze wykryte wypadki z ase- 
sorem prokuratury, Pawłem Ry- 
glelskim i b. sekretarzem adwo- 


ko faktem, iż zdarzyły się na tere- 
nie sądu. Oddzielną zaś sprawę 
stanowią doniesienia odsiadujące- 
go karę aferzysty Stanisława Ni- 
tschki. Częściowo znajdą one ry- 
chły epilog sądowy. Przez zbieg 
okoliczności spowodowały one 
wykrycie innych, w które są na- 
wet zamieszani, jak np. w sprawę 
Jawarskiego, pewni adwokaci. je- 
ŝli zaś chodzi o palestrę, to Sąd 
Dyscyplinarny przy Radzie Adwo- 
kackiej w Katowicach przeprowa- 
dza nawet w związku z wykryte- 
mi wypadkami nadużyć urzędni- 
ków sądowych pewne dachodze- 
ria przeciwko pojedyńczym oso- 
bom ze swego grona zawodowe- 
go. 

Ostatnio zaś wpłynęło sensacyj- 
ne doniesienie jednego z zawie- 
szonych przed niedawnym czasem 
w prawach wykonywania zawodu 
adwokata przeciwko innemu człon 
kowi palestry, zawierające b. cięż 
kle zarzuty z czasów wykonywa- 
nia przez tego ostatniego funkcji 
sędziego, a mlanowicie: iż z po- 
budek materjalnych wchodził w 
porozumienie ze stronami i jednał 


kackim Tadeuszem Jaworskim, nie | sobie przyszłych klijentów. 


stanowią całości i zazęblałą się tyl 


Ofiary pracy 


W. podziemiach kopalni „An- 
na“ w Pszowie zdarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek górniczy. 0- 
brywające słę ze stropu zwały ka- 
mienia zasypały pracującego na 
filarze w pokładzie „Fryda“ 35- 
letniego pomocnika rębacza, Józe- 
fa Antończyka. Pracujący w po- 
bllżu górnicy pośpieszyli Antoń- 


czykawl z pomocą i po dłuższej 
akcji wydobyli go z pod zwałów, 
pomoc jednak okazała się spóźnio 
na, bowiem Antończyk poniósł 
śmierć na miejscu. 

Dochodzenia w sprawie przy- 
czyn wypadku przeprowadza O- 
kręgowy Urząd Górniczy. 


Strajk „pobki” przy regolacji rzeki Przemszy 


We wtorek rana wybuchł strajk 
„polski“ 600 robotników, zatrnd- 
nionych na Przemszy pod Mysło- 
wicami, przy pracach regulacyj- 
nych, finansowanych przez Fun- 
dusz Pracy. 


Strajkujący wysunęli postulat 
częściowego podwyższenia «t- 
wek płac, oraz rozłożenia robót w 
ten sposób, by zatrudnieni robot- 
nicy uzyskali prawo do zasiłku w. 
mleslącach zimowych. W clągu 


O Ziemi Tarnopolskiej 


Przy poparcia Wydziału Turystyki 
Ministerjum Komunikacji i pomocy 
finansowej Ligi Popierania Turysty- 
ki został nakładem Podolskiegoo To- 
warzystwa Turystyczno - Krajoznaw 
czego w Tamopolu, wydany nowy 
„Przewodnik pa Województwie Tar- 
nopolskiem, opracowany przez mgra 
Tomasza Kunzeka, założyciela i do- 
tychczasowego prezesa Towarzystwa. 
Przewodnik będący właściwie dosyć 
ohszerną monografją  krajoznawczą 
Tarnopolazczyzny, obejmuje 300 stron 
takstu, 82 ilustracyj i 2 mapki i skła 
da się z dwóch części: pierwsza ogól 
na opisuje położenie, historję tere- 
mu, architekturę zabytków, stosunki 
gospodarcze, zwyczaje i kulturę lu- 
dności i wogóle właściwości regjo- 
nalne województwa, podając jedno- 
cześnie szereg praktycznych informa 
cyj dla użytku turystów | wpisem 


P. C. WODEHOUSE. 


Część szczegółowa ujęta w nowo- 
czemą formę opisową linjami komu- 
mikacyjnemi, z zastosowaniem spo- 
soba, używanego w przewodnikach 
bagdeckerowskich, podaje w 25-cia 
rozdziałach opisy z górą 200-tu miej 
scowości. W opisach tych przeważ- 
nie b. dokładnych, zestawił autor 
niemal wszystkie zabytki kietorycz- 
ne i artystyczne województwa, oraz 
osobliwości przyrody i wogóle uwy- 
puldił objekty, zasługujące na uwage, 
a posiadające charakterystyczne ce- 
chy. 

Wartościawa ta kmiążka odda nie- 
wątpliwia duże praktyczne usługi tu 
rystom i wycieczkom, a innych czy- 
telników  zorjentuje w  właściwo- 
ściach województwa. Dlatego też wy 
dawnictwo zasługuje w zupełności 
na jak najszersze rozpowszecknienie. 


100) 


dnia robotnicy zamieszkali w po- 
bliżu miejsca pracy rozeszli się Z 
powodu niepogody do domów, 
zaś pozostali, w liczbie 250, obra- 
li sabie za schron magazyn narzę- 


SU. 5 


Wiadomości z całej Polski 


MORDERSTWO RABUNKOWE 


We wtorek w godzinach wie- 
czomych dokonano pod Wieliczką 


dzi i materjałów, gdzie zanoca- krwawego morderstwa rabunko- 
wali. Przebieg strajku jest spo- JE 

kojny. Na drodze w Grabówkach pod 
=m 


Masy robotnicze ma 


widowni teatri 


w Katowicach 


Teatr Polski w Katowicach, kie- 
rowany od blizko 10 lat przez M. 50 
bańskiego, zakończył swój sezon mo- 
wami zdobyczami artystycznemi i 
oerganizacyjnemi. 

"Teatr Katowicki idzie na cele 
== naszych teatrów w dzie- 
taa epa widowni. 

Największa bolączka wspólczesne- 
ga teatru na terenie Teatru Katowic 
kiego — została rozwiązana. Niemal 
codziennie na widowni tego teatru 
panuje tłok. Jest to trynmt systemu 
organizacyjnych przedstawień. Dość 
powiedzieć, że na i50 „masie 
w roku, Teatr Katowicki pasów 1% 
zgóry zakupionych przez związki, sto 
warzyszemia, kopalnie i huty. Jako 
bardzo rndosny objaw zaznaczyć na- 
leży, że z każdym tygodniem romą 
zastępy nowej publiczności teatral- 
nej — mas robotniazych. Dążeniem 
Teatru jest doprowadzić do ideału 
zorganizowania stałego nierozerwal- 
nego kontaktu Teatru Polskiego na 
Śląsku zo społeczeństwem. 

Zapoczątkowany przez dyr. Schań 
skiego przed 3 laty system organiza 
wania masowych przedstawień dla 
imstytucyj, związków i stowarzyszeń 
— osiągnął pełen sukces i rozwija 
się wzorowo. Dzięki temu zamiast 
pepe gpryęwawymayk i 
Premjer miesięcznie (jak dzieje sią 
m m pů tentrach poza- 
"rmueaóń) Teatr Katowicki mo- 
że sobie pozwolić na pracę ertystycz 
mą celowo i spakojnie zorganizawa- 
ną i grać 3, 2 lub nawet 1 premjera 
miesięcznie. 

"Wśród premjer zeszłorocznych zna 
lazły się m. in.: „Dziady” Mickiewi- 
cza, „Wesela” Wyspiańakiege”, „In- 
tryga i miłość” Schillera, „Turoń” 
Żeromskiego, „Gwałtu co się dzieje” 
Fredry, „Chory z urojenia" Moliera, 
sztuki Bałuekiego, Wiłde'a, Pawli- 
kowskiego, Maughama i t d 

Ostatni sezon 1935-36 stanowi dal 
szy etap w pomyślnym rozwoju Te- 
atru Polskiego. W ciągn biegłego 
sezonu wystawiono 19 premjer (dra- 
matów), a ogólna lezbe przedzta- 
wień wynosiła 408. Frekwencja ogó! 
na wynosiła 280.227 osób i w porów- 
naniu z letami ubiegłemi stanowi 
mw; or. 

Obecnie rozpoczęto już przygoto- 
wania do uruchomienia przyszłego 
sezonu. Dyrekcja Teatru opracowała 
program na sezon 1936-87 oraz 


skompletowała zespół artystyczny 9% | 


pertuar pojski: „Nieboska 4 «aa 
Krasiński, „Majster i czeladnik" Ka 
rzeniowski, „Marcowy kawaler" BK- 
miński, „Wyzwolenie“ Wyspiański, 
„Niespodzianka" Rostworowski, „Kró 
lowa Przedmieścia" Krumtowki 
„Wneela na Górnym Śląsku” ©. W- 
goń i Kubiczek, i „Wyprawa po 
Szczęście" E. Szelburg - Zarembina. 

Repertuar obey: Szekspir „Wieczór 
Trzech Króli", Rostand „Cyrano de 
Bergerac", Dumas „Dama Kameljo- 
wa", Barrot „Lygja”, Fedor „Matu- 
ra", Molnar „Wielka miłość", Ken- 
Dedy „Tessa”, Aya Rend „Kto za- 
bił?*, Bua-Fekete „Z miłości niedo- 
statecznie”, Lehar „Tam, gdzie sko- 
wronek iqwew". 


Ogółem więn projektowane jest 
wystawianie 18 sztuk, z czego E pol- 
skich j 10 obcych. 

Reżyserami w przyszłym sezonie 
będą pp. M. Godlewski, dr. L. Pobóg- 
Kiełanowski, J. Andrzejewski, J. Wi 
niaskiewicz i S. Zbyszewska. Poza- 
tem pozyskała Dyrekcja Teatru do 
rełyrarskiej współpracy w sezonie 
przyszłym reżyserów teatrów stołe- 
cznych: K. Borowskiego, który wy- 
reżyseruje „Wieczór Trzech Króli" 
Szekspira i „Oyrano de Bergerac" 
Rostanda, oraz reżysera J. Bonec- 
kiego, który wyreżyseruje „Kto za- 
bt“, Na stanowisku artysty-mala- 
rza-dekoratora pozostanie p. J. Jar- 
nutowski. Do zespołu w*wwwaaga 
na ezon 1936-37 należy m. $e sss 
komita artystka <wimatywaa W 
Siemiaszkown, (X). 


Apel 
bezrobotnego 


Spowodu bezrobocia i choroby 
gruźlicy płuc pozostaję już ad 5-u 
lat bez pracy. Wyprzedałem się 
ze wszystkich rzeczy, odzieży i 
naczyń kuchennych; obecnie z ro- 
dziną pozostałem bez żadnych 
środków do życia. Chcę wyjechać 
na kresy; może uda mi się dostać 
tam pracę w jakim majątku. 

Zwracam się do czytelników 
„Robotnika“ — może ktoś zechce 
zaofiarować mi jakąś starą bieli- 
znę, ubranie, paczkę żywnościową 
lub pieniądze na podróż. jestem 
b. ochotnikiem Wojsk Polskich 
i w 1920 r. pod Warszawą byłem 
dwa razy ranny i kontuzjowany w 


nowy ezom Repertuar Teatru Pol- | głowę. 


skiego w Katowicach na sezon 1936- 


87 przedstawia się następująco: re- | 


razem z sir ESEE CCS TEEN ECS "u Parsloe - Parsloe. 


Aleksander Golagusz 
ul. Radzymińska 13 m. 14. 


Pytanie to przyoblekł w słowa lord Emsworth, 


Wieliczką przechadzali się dwaj! 


mieszkańcy Wieliczki: Kazimierz 
Gurgul i Kulik w towarzystwie 
jakiegoś obcego mężczyzny, któ- 
rego przygodnie poznali w czasie 
przechadzki. W pewnej chwili 2 
muru wyskoczyło kilku napastni- 
ków, którzy rzucili się na prze- 
chodzących, z zamiarem ograbie- 
nią ich, 

W rezultacie Gurgul i Kulik zda 
łali uratować się ucieczką, nato- 
miast ich przygodny towarzysz 
stawił opór i został ugodzony kn- 
lą Tewoiwerową w czoło, pono- 
Sząc śmierć na miejsca. 

Po dokonaniu zbrodni sprawcy. 
zbiegli. Dotychczas nie zdołana 
ustalić ani identyczności ofiary, 
ani wysokości tupu rabusiów. 

Zarządzony przez organa bezpie 
czeństwa pościg trwa. Ofiarę na- 
padu przewieziona do kostnicy w 
Wieliczce, 


TRZECH KOMORNIKÓW OSKAR- 
ŻONYCH O NADUŻYCIA, 


Sporządzono akt oskarżenia 
przeciw trzem komornikom wileń- 
skim: Wojciechowskiemu, Legiew- 
skiemu i Bormanowi, oskarżonym 
o nadużycia, popełnione na swych 
stanowiskach. 


POŻAR LASU. 
Pod wsią Kirytówko [pod Dub- 


tarów. Przyczyna pożaru narazie 
nie ustalona, 
ODKOPANO BASZTĘ Z XVII W. 

Robpinicy, zatrmdnieni przy bu- 
dowie kanału na pl. Marjackim we 
Lwowie, natrafili na głębokości 
akola 4 m. na basztę obronną, 
pięciokątna, z XVIII wieku, która 
znajdowała się tuż za Pełtwią 
ZGON 117-LETNIEJ STARUSZKI. 

W Białymstoku zmarła w wie- 
ku 117 lat Katarzyna Ruminnwi- 
czowā. 

STRASZNY WYPADEK 
W FABRYCE W ZAWIERCIU. 
| We wtorek 4b. m. w godzi- 
nach połndniowych, w fabryce w 
Zawierciu, zdarzył się nieszczęśl- 
wy wypadek, któremu megt 464. 
Józef OQimiński z Zawiercia. Ol- 
miński, zajęty przy reperacji da- 
chu wewnątrz przędzalni, spadł 
z wysokości 4 mtr. na będące w 
ruchu maszyny, ponosząc śmierć 
na miejscu. Przybyły lekarz stwier 
dził pęknięcie kości ciemieniawej. 
Policja wszczęła dachodzenia. 

PORAŻONY ŚMIERTELNIE 

PRĄDEM. 

W dniu 4 b. m. w godzinach 
*ieczornych, w pracowni Ałoj- 
zego Kulpanka w Chorzowie, zda- 
rzyt się mieszczęśliwy wypadek. 
Mianowicie 16-1, robotnik Wilhelm 
AWalawczyk, przy wyłączeniu prą- 
du o wysokiem napięciu, dotknął 


nem) wybuchł pażar lasu, należą- 
cego do liceum krzemienickiego, 


się przewodu elektrycznego, pono” 
sząc śmierć na miejscu. Daclo- 


m przestrzeni kilkudziesięciu hek- | dzenie prowadzi policja. 


GRES ZEIT TY E a 


Z higjeny społecznej 


Diżywianie robotników I 


Na Międzynarodowej Konferen- 
cji Pracy, która się odbyta w czer- 
wcu ub. roku uchwalono następi- 
jące rezolucję: . 

„Zważywszy, że należyte odży- 
wianie ludności robotniczej pod 
wzgledem ilościowym i _ jakpścia- 
wym jest istotnym warunkiem zdra 
wia i dobrobytu rehotnika 1 jego 
rodziny: 

„ża w wielu krajach istnieje — 
według przeprowadzonych badań— 

duża liczba osób, zatrudnionych w 

miastach i na wsi, które nie odży- 

wiają się dostatecznie į właściwie; 


„że z drugiej strony wwikowmi» 
spożycia produktów rolnych przy- 
czyniłoby się do podniesienia po- 
ziomu życia i zlngodzenia kryzyśn, 
który przechodzi w obecnych cza- 
sach rolnictwo; 

„Konferencja prosi Radę o zba- 
danie powyższego zagadnienia i 
przedstawienie raportu na sesji 
Międzynarodowej Konferencji Pra 
cy w 1936 t“, 

W związku z powyższą rezolu- 
cją Międzynarodowe Biuro Pracy 
powołało specjalny Komitet, złażo- 
ny z wybitnych uczonych i specja- 
listów. Komitet ten opracował ra- 
port w formie obszernej monogra- 
fji p. t. „Odżywianie robotników I 
polityka społeczna" (L'alimentation 


Burzliwa pogoda 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kapelówna 
ROZDZIAŁ XM. 


Ciemność zapadła nad zamkiem Blandings — ła- 
godna, pieszczotliwa ciemność, która na zakończe- 
nie letniego dnia spływa, jak aksamitna kotara. Za- 
snęły szkarłatne i białe płatki, Sowy pohukiwały 
wśród cieni. Szeleściły krzaki, gdy drobne stworze- 
nią nocy udawały się da swych tajemniczych spraw. 
Woń mokrej ziemi mieszała się z zapachem pni 
i kwiatów. Nietoperze kołowały pod gwiazdzistem 
niebem, a ćmy wyłaniały się i wracały spowrotem do 
słupa złocistego światła, dochodzącego z okna jadal- 
ni, Była to godzina, kiedy ludzie zapominają o swych 
kłopotach przy przyjaznym stole jadalnym. 

Ale kłopoty takie, jak te, które przytłaczały teraz 
mieszkańców zamku Blandings, nie dadzą się usunąć 
Przez jadło i picie. Zupę przyniesiono i zabrano. Ry- 
bę Przyniesiono i zabrano. Mięso przyniesiana — 
i właśnie je zabierano. Wciąż jednak nad stołem zwie- 
szał się mglisty całun niezadowolenia. Wśród osób, 
obecnych przy stole, nie było ani jednej, któraby nie 
miała jakiejś ukrytej troski, Nawet lord Emsworth, 
który nie łatwo wpadał w zniechęcenie, miał zupeł- 
nie zepsuty posiłek wskutek faktu, że spożywał go 


Co się tyczyło samego sir Gregory'ego, to wiado- 
mość, którą zakomunikowała mu lady Konstancja 
Keeble przed godziną, wystarczała, aby zrujnować 
tuzin obiadów. Młodość sir Parsloe — a przedstawił 
ta bardzo wymównie jego były towarzysz zabaw, czci- 
godny Galahad Threepwood, w rozdziałach czwar- 
tym, siódmym, jedenastym, osiemnastym i dwudzie- 
stym czwartym swego nieśmiertelnego dzieła — mo- 
gła była być trywolna, ale w drugiej połowie szóste- 
go dziesiątka brał on życie niesłychanie poważnie. 
Bardzo gorące było jego pragnienie reprezentowania 
partji Unjonistów w charakterze posła z okręgu par- 
lamentarnego Bridgeford i Shifley w Shropshire — 
a gdyby Pilbeam spełnił swą groźbę i zaniósł ten 
piekielny rękopis da lorda Tilbury, szanse jego w lej 
dziedzinie stałyby się równe zeru. 

Znał komitet miejscowy. Skoro raz historja racz- 
ków morskich ukazałaby się w druku, odżeśnaliby 
się od niego, jak od djabła. 

Przyszedł dziś wieczorem, aby wytłumaczyć Pil- 
beamowi, aby błagać Pilbeama, aby adwołać się do 
szlachetniejszych uczuć Pilbeama „jeżeli takie wogó- 
le istniały, Ale, do djaska, ani śladu Pilheama, któ- 
remu możnaby wytłumaczyć, którego możnaby bla- 
gać, albo do którego uczuć możnaby się odwołać. 

Gdzież był ten przeklęty człowiek? 

To samo pytanie dręczyło lady Konstancję. Gdzież 
był Pilbeam? Czy mógł iść prosto do lorda Tilbury 
po swem zygzakowatem wyjściu z salonu? 


Przez parę chwil spoglądał z zakłopotaną miną 
wzdłuż stołu, sponad swego krzywego pince - nez, 
jak kot, usiłujący obliczyć własne kocięta. 

— Beach! 

— Co, milordzie? — rzekł tępo udręczóny lokaj. 
Wnętrzności Beacha również gryzły troski. 

— Beach, nie widzę pana Pilkeama, Czy wy wi- 
dzicie pana Pilbeama, Beach? Zdaje się, że go tu 
niema. 

— Pan Pilbeam jest w swej sypialni, milordzie. 
Poinformował kamerdynera, który zastukał do jego 
drzwi z gorącą wodą, że nie będzie obecny przy 
obiedzie, milordzie, spawodu bólu głowy. 

Galahad to potwierdził. 

— Zastukałem do jego drzwi zanim rozległ się 


dzwonek na ubieranie — i powiedział mi, że chce 
spać. 

— Nie wszedłeś do niego? 

— Nie, 


— Powinieneś był wejść, Gulahadzłe, Biedaczysko 
może czuć się niedobrze. 

— Nie tak niedobrze, jakby się czuł, gdybym 
wszedł. 

— Myślisz, że zaszkodziłbyś mu na ból głowy? 

— Zaszkodziłbym bardzo — zapewnił czcigodny 
Galahad, biorąc słony migdał i przyglądając mu się 
twardo przez monokl, 


fd. c. n) 


polityka społecz 


des travailleurs et la politique so- 
ciale), omawiający doniosłe zaga- 
dnienie poprawy odżywiania Iud- 
ności robotniczej. 


Na czoło zagadnień wysuwają 
autorzy raportu konieczność nau- 
kowega opracowania zasad żywie- 
nia robotnika. 


— Warunki techniczne pracy — 
piszą oni — w kopalniach, w fa- 
brykach i innych warsztatach pra- 
cy wywierają głęboki wpływ na 
funkcje fizjologiczne człowieka. Od 
nich zależy zapotrzebowanie ener- 
gii, godziny wypoczynku, łaknie- 
nie, przyzwyczajenie w odżywla- 
niu i t. p. Poprzez odżywianie ra- 
botnik powinien zdobyć niezbędne 
siły do pracy, oraz pewną sumę 
zdrowia i radości życia. 

Do apracowania tych zagadnień 
powołani są fizjołodzy i higjeniści. 
Chcąc zapoczątkować tego rodzaju 
studja Międzynarodowe Biura Pra” 
cy zwołała do Londynu komisję te” 
chniczną ekspertów, którzy wypra 
cowali niektóre zasady odżywienia 
robotnika. Przedstawieniu tych za- 
sad poświęcona jest pierwsza 
część raportu. 

Na odżywianie ludności robotni- 
czej duży wpływ wywiera szereg 
innych czynników, Nateży do nich 
przedewszystkiem charakter pro- 
dukcji rolnej danego kraju; duży 
wpływ wywlera ustawodawstwo 
pracy, regulujące sprawę przerw w 
pracy i posiłków w zakładach pra- 
cy; dalej uświadomienie robotnika 
i propaganda racjonalnego żywie- 
nia. 


Poruszenie tego zagadnienia na 
terenie międzynarodowym powin- 
no się przyczynić do podłęcia ener 
gicznej akcji, zmierzającej do po- 
prawy odżywiania ludności robot- 
niczej we wszystkich krajach, a m. 
in. także w Polsce, kiórej ludność 
robotnicza — jak wykazały bada- 
nia — odżywia się bardzo źle | nie 
dostatecznie. 


Strajk drukarzy 
we Włodzimierzu 


We Włodzimierzu wybuchł 
strajk w zakładach drukatskich. 
Powodem strajku Jest redukcja i 
sprawa uczniów. 


Strajk ślusarzy 
w Krakowie 


W dalszym ciągu trwa strajk 
ślusarzy. Strajk przeciąga się z wi- 
ry pracodawców, którzy w skrom 
nej zaledwie mierze godzą się na 
postulaty robotników, 
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Uroczyste odsłonięcie sztandaru 


Centr. Zw. Rob. Przem. Budowlanego w Zabierzowie 


W dniu 15 b. m. odbędzie się. 


uroczyste odsłonięcie sztandaru 


rzówie. 


Zapraszamy bratnie organiza- 


Centralnego Związku Rob. Przem. |cje, by wraz ze sztandarami wzię- 


Budowlanego, 


Oddział w Zabie- | 


ły udział w tej uroczystości. 


Ukrócić samowolę 
Pod adresem Magistratu 


Pisaliśmy niedawno, że pewni 
pseudo - dygniłarze stosują szy- 
kany wobec pracowników miej- 
skich, należących do klasowego 
związku, chcąc w ten sposób zmu 
sić ich do przystąpienia do two- 
rzącego się na miejsce Z. Z. Z. 
„polskiego związki pracowników 
miejskich". Jednym z takich jest 
p. Piechnik, kierownik cegielni 
miejskiej. Pan ten bardzo nie lu- 
bi klasowej organizacji, czemu 
niejednoktotnie daje wyraz, czy to 
wymyślając na organizację, czy 
też szykanując robotników cegiel- 
ni. 

Niewiadamo jakim sposobem p. 
Piechnik dostał się na stanowisko 
kierownika. Jedyną jego kwalifi- 
kacją było poparcie Z.Z.Z. Poza- 


tem był on kiedyś leśniczym. Ale 
przecież z lasu do cegielni to dość 
daleka droga. Źle się stało, że p. 
Piechnik opuścił las. Do kięrow- 
nictwa cegielnią w każdym razie 
się nie nadaje. 

Poźądanem byłoby, aby magis- 
trat zechciał wejrzeć w stosunki, 
panujące w cegielni. Możeby tak 
ktoś z prezydjum miasta pojechał 
do cegielni podczas pracy i po- 
mówił 2 robotnikami, a dowie- 
działby się wiele, wiele ciekawych 
rzeczy o p. Piechniku i innych. 
Trzeba raz wreszcie położyć kres 
samowoli rozmaitych  panków. 
Przedsiębiorstwo miejskie to nie 
folwark, na kłórym można sobie 
dowolnie gospodarować. 


Przekupnie pod świątyniami iw świątyniach 


Głośnem echem w prasie odbi- 
la się sprawa sprzedawania „Ma- 
lego Dziennika”, wydawnictwa 
oo. Franciszkanów, pod kościoła- 
mi, a nawet wewnątrz zabudowań 
kościelnych. W Krakowie, podob- 
nie, jak gdzieindziej, w niedzielę 
podczas nabożeństw stoją prze- 
kupnie pod kościołami i zachwala 
Ją towar Franciszkanów. Na am- 
bonie księża nawołują do kupo- 
wania „Małego Dziennika”. 
| EJ 


Strajk kowali 


W czwartek rano wybuchł 
strajk robotników kawalskich w 
K:akowie na tle żądań o podwyż- 
kę płac i o zawarcie umowy zbio- 
rawej. 


„Mały Dziennik“ występuje 
przeciwko robotnikom. Ostatnia 
amieścił rezolucję jakiegoś Fik- 


cyjnego związku chrześcijańskie- 
go, połępiającą strajk w firmie 
„Forest. Tak, tak kler bronił i 
broni interesów kapitalistycznych 
wszelkiemi dostępnemi środkami. 
Nie waha się nawet używać do te- 
go ambony. Byłeby interes szedł. 


Pożar na budowie 


W czwartek w godzinach ran- 
nych wezwano straż pożarną na 
budowę nowego gmachu Muzeum 
Naradowego, gdzie zapalił się, 
wskutek silnego nagrzania asialt 
do izolacji ścian budynku. Ogień 


Historje dnia 


Powinien był pilnować konia į *% 
zu. Skradziono pozostawionego hez 
dozoru konia z wozem wart. 400 zł. 
na szkodę S. Matysika, zam. w Ko- 
bierzynie pow. Kraków. 

Sprytni złodzieje. Ze sklepu N. 
Henbluma, przy ul. Stradom 2, skra- 
dziono w czasie kupna, sztukę saty- 
ny, wart. 100 zł. 

Pilnować mieszkań. Z mieszkania 
D. Rosena przy ul. Limanowskiego 
81 skradziono garderobę i 2 sichtarze 
metalowe łącznej wart. 300 zł. 

Przyjechał z płaszczem, wrócił bez 
płaszcza. Z wom stojącego na pl. 
Kleparz Nowy skradziona plaszcz 
Jetni wart. 40 zł. na szkodę J. Sta- 
chela, zam. w Mnikowie pow. Kra- 
ków. 

Pożar. W gmachu Akademii Gór- 
niczej przy al. Mickiewicza 30, wy. 
bucht na strychu pożar, który zlikwi 
dowała przybyła na miejsce straż po 
żarna. Szkoda nieznaczna. Powodem 
pożaru była wadliwa konstrukcja 
przewodu kominowego. 


Protest Krakowa 


W związku z informacjami, za- 
mieszczonemi w prasie codzien- 
nej, a zamierzonem przeniesieniu 
Okr Urzędu Górniczego z Kraka- 
wa do Maczek, Zarząd Miejski w 
Krakowie wysłosował pismo da 
Ministerium Przemysłu i Handlu. 

Zarząd Miejski, powołuje się na 
liczne i ważne motywy gospodar- 
cze oraz administracyjne, wykazał 
błędność tego projektu i koniecz- 
ność pozosławienia nadal Okr. 
Urzędu Górniczego w Krakowie, 
gdzie ma oddawna swą siedzibę 
szczególnie odpowiadającą z sze- 
regu względów interesom. Pań- 
stwa. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 7 sierpnia nóc. 

Dr. Strauchanowa Ida — Dietla 
60, tel. 117-17. 

Dr. Eibenschiitz Stanisław — Po- 
toekiego 12, tel. 119-01. 

Dr. Twardowski Marjan — Lubo- 
mirskich 27. 

Dr. Walewski 


Stanislaw — Łob- 


w kiótkim czasie straż ugasiła. | zawska 27, tel. 155-50. 


KRONIKA SLĄSKA 


„Patriotyzm“ p. Swiejkowskiego 


Wśród napływowych elementów 
na Śląsku znajdują się ludzie, któ- 
rzy szkadzą opinji polskiej i wy- 
wolują wśród naszej ludności wiel 
kie zgorszenie. Do takiego ele- 
mentu należy p. Świejkowski z 
Łazisk-Górnych. Jest on sekretu- 
rzem miejscowego „Strzelca”, Zw, 
Powstańców Śląskich, Ligi Mor- 
skiej i Zespołu Polskich Towa- 
rzystw. Wpływy uzyskane dzięki 
lunkcjom w wyżej wymienionych 
organizacjach, wykorzystuje dla 
siebie. Oo wyczynach p. Świej- 
kowskiego donoszą nam polskie 
organizacje zawodowe Łazisk Gór 
nych co następuje: 

1) P. Świejkowski pośredniczył 
w uzyskaniu pożyczki w Banku 
Rolniczym w Pszczynie dla gospo- 
darza Pawla Wycisły, prezesa Ko- 
la Rolniczego, wyznaczywszy so- 
bie zgóry za tę czynność 500 zł. 

2) Pośredniczył w uzyskaniu 
koncesji dla dentysty Blota z Orze 
sza, każąc sobie z góry zapłacić 
za te 300 zł, a mimo tego konce- 
sji mu nie wyrobił, ponieważ, jak 
sam mówił, dostał za mało. 


3) Pobrał za protekcję w wyszu 
kaniu pracy od kilku osób od 50 
do 100 zł. (Himel, Ratka, Wycisło, 
Jarek, Gizdoń). 


4) Zdradza w ostatnim czasie 
dużą inklinację do urządzania fe- 
stynów ludowych ze Związku 
Strzeleckiego i Ligi Morski 
kasując wraz z żoną pieniadze. 
Sprawozdania kasowe z tych im- 
prez wykazują tylko kilkadziesiąt 
złotych dochodu, mimo ogromne- 
Eo powodzenia i licznej frekwen- 
cji ludności. Zaznaczamy jeszcze, 
że żona tego pana każdorazuwo 
po takim festynie wyjeżdża na le- 
tnisko. 


Nie mamy powodu nie wierzyć 
organizacjom, które zupełnie slu- 
sznie domagają się usunięcia p. 
Świejkowskiego, zarabiającega 
przeszła 1000 zł. miesięcznie a bio 
jącego za każdą „społeczną“ (jak 
on to nazywa) przysługę, wyna- 
grodzenie. 

Ludzie typu Świejkowskiego nie 
mogą być kierownikami. 


Życie robotnicze 


ZEBRANIA INWALIDÓW PRZY 
EDER. 

Dnia 8 sierpnia: Łagiewniki o 
rodz. 16-tej u p. Dunka, ref. tow. 
Marek. 

Dnia 9 sierpnia: Brzezinka o godz. 
1ł-tej u p. Tigenza, ref. tow. Marek. 

Dnia 9 sierpnia: Czerwionka o g 
17-tej u p. Czecha, ref. przybędzie. 

Dnia 3 sierpnia: Żory o godz. 12 
u p. Rysia, ref, przyhędzie, 

Dnia 9 sierpnia: Murci o godz. 16 
u p. w szkole, ref. tow. Dragon. 

ZEBRANIE CENTRALNEGO 

ZWIĄZKU GÓRNIKÓW 
w dniu 9 sierpnia 1936 r. 
Szopienice: o godz. 9.30 u Dom- 


żoła zebranie C. Z. G. i P. P. S$, 
ref. tow. Dr. Ziółkiewicz; Łagłew- 
niki: o godz. 10-ej u Dymka, ref. 
tow. Kaczmatski; Janów: o godz. 
10-ej w Świetlicy robotniczej, ref. 
tow. Janta; Janów: o godz. 15-ej 
n Satera, zebranie międzywiazko- 
we, ref. tow. Janta; Piotrowice: a 
godz. 14-ej w Świetlicy Z. Z. K, 
ref. tow. Kaczmarski; Brzozowi- 
ce: o godz. 14-ej u Czajki, rel. 
tow. Kramorz; Wielka Dąbrówka: 
o godz. 17.30 u Szołtyska, ref. 
tow. Kramorz; Brzezinka: o godz. 
16-ej u Ligenzy, ref. tow. Tirk; 
Łaziska Średnie: o godz. 14-ej u 
Oczadłego, ret. tow. Tomecki. 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Wiaterok. 


Radjo krakowskie 
PIĄTEK, 7 sierpnia, 

6.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.08 Audycja 
dla dzieci wiejskich. 12.13 Dziennik 
południowy, 12.28 Płyty. 14.30 Pły- 
ty. 1580 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Rozmowa z chorymi. 16. Kon- 
cert solistów, 16.45 Warszawskie u- 
czelnie akademickie. 17, Uwertury. 
17.50 Porednik sportowy. 18 Skrzyn- 
ke ogólna. 18.10 Wiadomości z dnia, 
18.15 „Zegarynka”, 18.30 Koncert. 
18.45 Pogadanka wydz. prop. 18.45. 
Biuro Stndiów rozmawia ze słucha- 
czami P. R. 19. Franciszek Liszt— 
szermierz ideałów romantycznych. 
20.30 Z Golgoty Legjonów. 20.43. 
Dziennik wieczorny. 21. Koncert Toz- 
rywkowy. 22 Wiadomości z XI Olim 
piady. 22.380 Wiadomości sportowe. 

SOBOTA, R sierpnia 1936 r. 

6.80 Audycja poranna. 7.40 Plyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.08 Płyty. 
12.13 Dziennik południowy. 12.23 
Koncert. 14.30 Płyty. 15.35 Wiadomo 
ści gospodarcze. 15.46 „Dwa Micha- 
ły na wakacjach”. 16.00 Koncert so- 
listów. 16.45 „Z rybackim kutrem na 
połowie flonder'. 17.00 Koncert. 
17.50 „Brzegami Prutu ku Howerli". 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Chwilka społeczna. 18.15 Płyty. 18.40) 
Koncert. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 „Muzyka słodka — choć cierp- 
kie słowa". 20.15 „Letnie inwesty- 
cje”. 20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 
Recital fortepianowy. 21.30 „Genio- 
metr“, 22.00 Wiadomości z XI Olim 
rindy. 22.30 Wiadomości sportowe. 
p Zaz 

PORADNIA ŚWIADOMEGO MA- 
CIERZYŃSTWA w Krakowie przy 
ul. Dunajewskiego 7, udziela nieza- 
możnym kobietom porat w sprawie 
zapobiegania ciąży we wtorki i 
czwartki ad godz. 6-tej do 8-mej 
wiecz. i w piątki ad godz. 10-tej do 
12-tej przedpoł. 

PORADNIA SEKSUOLOGICZNA 
(Dunajewskiego 7) udziela wszelkich 
wyjaśnień z zakresu życia płciowe- 
go, szczególnie w wypadkach jego 
zaburzeń i nie prawidłowości, Czyn- 
na dla mężczyzn w piątki cd godz. 
€-tej do 8-mej wiecz., dla kobiet w 
czwartki od 6-tej do 8-mej wiecz. 
PORADNIA EUGENICZNA (Przed 
małżeńska) przy ul. Dunajewskiego 
7, udziela porad przedślubnych i mał 
żeńskich, objaśnia czy kandydaci na- 
dają się do małżeństwa, oraz czy mo- 
ga mieć zdrowe potomstwo. Czynne 
dla mężczyzn i kobiet w piątki od 


godz. 6-ej do B-mej wiecz. - 


Budżet Woj. śląskiego 


W Urzędzie Wojewódzkim Ślą- 
skim prowadzone są już prace nad 
ułożeniem preliminarza  budżeto- 
wego na rok 1937.38. Preliminarz 
ma zostać ujęty, podobnie jak po- 
przednie budżety, w trzy zasadni- 
cze grupy: a]  Administracyjno- 
osobowe, b) Administracyjna-rze- 
czowe, c) specjalne i resortowe. 

Przy skonceptowaniu projek- 
tów preliminarzowych położony 
zosłał nacisk na bezwzględne za- 


Wydawanie naturalij 


Komunalny Urząd Pośrednictwa 
Pracy na m. Katowice komunikuje, 
że wydawanie naturalji za miesiąc 
sierpień 1936 r. odbędzie się: Dnia 
10.8 1986 r „bezrob. A—G dzieln. I i 
II: dnia 11.8 bezrob. A—G dzieln. III 
i IV; dnia 12.8 bezrob. H—L dzieln. 
Li IE; dnia 18.8 bezrob. H—L dzieln. 
TI i IV; dnia 17.8 bezrob. umysłowi 
dzieln. I, II, ID, IV; dnia 18.8 bez- 
rob. M—R dzieln. I i Il; dnia 19.8 
bezroh. M—R dzieln. III i 1V; dnia 
20.8 bezrob. S—Z dzieln. I i H; 
dnia 21.8 bezrob. S—Z dzieln. III i 
IV; dnia 22.8 wydawanie dodatkowe. 

IL Wypłata zepomóg doraźnych 
za m. sierpień 1986 r. Dnin 27.8 
1986 r. bezzob. fiz. na lit, A—-G nd 
godz. 8—10-tej; i bezrob. fiz, na lit. 
H—L od godz. 10—12-tej; dnia 28,8 
berrob. fiz. na lit. M—R od godz. 
8—10-tej; i bezrob, na lit. A—Z od 
godz. 10—12-tej. Wypłaty odbędą 
się: dla dzielnicy Ii II w ratusza 
dzielnicy Tl-giej, dla dzielnicy III i 
IV w ratuszu dzielnicy TII-ciej, Dnia 
29.8 bezrok. umysłowi od godz. 11— 
12-tej w ratuszu dz. II pok. 11. 

Wypłata zapomóg doraźnych na- 
stapi bez wyjątków tylko w termi- 
nach wyżej wyznaczonych i jedynie 
dla tych tezrobotnych, którzy udo- 
wodnią fakt odpracowania zapomóg 
za miesiąc grudzień 1935 do maja 
1936 r. włącznie. Zarazem przypo- 
mina się, że bezrobotni winni zgło- 
sié się do wypłaty osabiście, 


chowanie równowagi budżetowej, 
oraz na osiągnięcie najniższej gra 
nicy wydatków zarówno  osoba- 
wych, jak rzeczowo - administra- 
cyjnych i specjalnych, przyczem 
jako górną granicą preliminowa- 
nych sum dla wydatków osoko- 
wych zalecono przyjąć kwoty ze- 
szłorocznego budżetu, zmniejszo* 
ne o conajmniej 5%, natomiast 
dla wydatków administracyjno- 
rzeczowych, i specjalnych kwoty 
zeszłorocznego budżetu, zniniejszo 
ne o conajmniej 10%. Dla uzyska- 
nia równowagi budżetowej zawa- 
runkowano niezależnie od ograni- 
czenia wydatków, zwiększenie da 
chodów przez usprawnienie ich 
ściągania, oraz wykorzystania 
wszystkich prawnych źródeł do- 
chodowych. Każdy preliminowany 
wydatek posiadać winien swoje 
uzasadnienie merytoryczne i ra- 
chunkowe, a ponadto podstawę 
prawną, na której dany wydatek 
się opiera. Przy opracowaniu pre- 
liminarza poszczególne urzędy kie 
rować się będą zasadą najracjo- 
nalniejszej oszczędności wskaza- 
nej w obecnej krytycznej sytuacji 
Finansowej. Projekty muszą być 
realne, a więc utrzymane w grani- 
cach możliwości finansowych. 


Radio śląskie 


PIATEK, 7 sierpnia 1935 r. 

6.03 Muzyka symfoniczna popular- 
na. 6.83 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
lekka. 7.20—7.30 Dziennik peranny. 
12.18 Dziennik południowy. 12.23 
Koncert: solistów, 15.30 Lekcja języka 
polskiego. 16.00 Koncert solistów. 
1645 Warszawskie uczelnie akade- 
mickie — odczyt. 17.00 Uwertury — 
koncert, 17.50 Poradnik sportowy. 
18.00 Porudy radjotechniczne. 18.10 
Melodje ludowe śląskie. 18.45 Poga- 
danka. 18.50 Biuro Studjów rozma- 
wia ze shichaczami P, R. 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka al- 
tualnn. 21.00 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Orkiestry Kameralnej, 22,00 
Transmisja 1 wiadomości z XI Olim=l 
piedy. 22.30 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 22.36 29.00 Muzyka taneczna. 


Z teatrów 


Operetka 
im. J. Słowackiego: „Carewicz* z 
muzyka F. Lekara, libretto wedle 
G. Zapolskiej. 

Dopiero gdy przyjeżdża do nas 
opereiką zamiejscowa, przekony- 
wujemy się, jak bardzo Kraków 
tęskni za lekką muzyką. Przepeł- 
niona o tej porze roku widownia 
świadczy, że nie wystarcza jako 
strawa muzyczna granie przedpo- 
topowych oper, chaćby ze znaka- 


mitościami krajowemi i zagranicz- 
nemi. 

Operetka wileńska nie może 
mieć pełnej pretensji do tej na- 


zwy, gdyż mieszczą się w niej si- 
ły dobrze nain znane ze Lwowa a 
nawet z Krakowa. Tem większa 
«asługa, że z rozmaitych zespołów 
zdołano utworzyć jeden, zasłtugu- 
jący w zupełności na nazwę do- 
trej operetki. Żeby to u nas zna- 
lazł się taki monter operelkowy, 
jakim się dla Wilna okazał p. Ta- 
trzański. 

„Carewicz” jak wszystkie ope- 
retki Lehara, jest melodyjny, co- 
prawda melodje nieoryginalne a 
przeważnie wzięte z rosyjskiej mi 
zyki ludowej. Operetka znalazła 
wybornych wykonawców w 
dwóch czołowych parach: Care- 
wicz — Sonia (pp. Dembowski i 
Kulczyńska) oraz Wańka i Masza 
(pp. Tatrzański i Halmirska). 
Śpiew nie odgrywa wprawdzie w 
©peretce wielkiej roli, tembar- 
dziej jednak, gdy głosy i umiejęt- 


W sobotę dnia 8 b. m o godz. 3 
po południu odbędzie się w sali 
Żydowskiego Teatru w Krakowie 
przy ul. Bocheńskiej 7 


Wielki wiec ludowy 
z porządkiem dziennym: 


Sytuacja m ędzynarodawa 


Referują: dr. Feiner, Fisch- 
giund, dr. Schreiber. 


Krakowski Komitet „Bunda“. | 


wileńska w teatrze|ność ich użycia są: p. Dunkawski 


nie od dziś wybija się jako tenor 
» czystym i donośnym głosie, zaś 
p. Kułczyńska jest pod każdym 
względem  pierwszorzędną śpie- 
waczką i akdorką operetkową. Ja- 
ko komik jest p. Tatrzański pad- 
nym następcą wielkich lwowskich 
komików  operetkowych: Wysz- 
kowskiego, Skalskiego, Zelewicza 
it d. Sekunduje mu w roli żony 
p. Halmirska, szkoda, że nie zapre 
zentowała swego znanego kunsztu 
— gwizdania. 

Operetka musi mieć balet — re- 


vna i Ciesielski z 


małem wprawdzie ale dobranem 
gronem tancerek. 

Naagół — szkoda, że ta impreza 
tak krótko potrwa, a potem przez 


cały rok nic. F. 


ZA R 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Operetka wileńska. 

Piątek 7.8 „Gospoda pod białym 
koniem". 

DZIS PREMJERA W „BAGATE- 
LI". Dziś wchodzi na afisz „Raga- 
teli" nowa atrakcyjna rewja p. t. 
„Do góry nogrami", 


Ca grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Mam lat 19“, 

APOLLO: „Weź me serce", 

ATLANTIC: „Zew krwi“ i „Ko- 
ank i słowik”, 

„BAGATELA"”. „Dom Nr. 56" 
(Kay Francis) oraz rewja p. t, „Do 
góry nogrami”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 0d 
3 sierpnia „Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy“. 

PROMIEŃ: 
=” 

SZTUKA: „Ręce na stole". 

ŚWIT: „Za krzywdę brata' 

STELŁA: „Noce egipskie" | „Żę- 
pomniana melodja”, 

UCIECHA: „Generat Suter“, 

WANDA: „Porwano kobietę“. 


„Księżniczka Czarda- 


Dzień uroczysty robotniczego sportu 
w Łaziskach Górnych 


R. K. S. „Sita w Łaziskach Gór 
nych obchodził w ubiegłą niedzie- 
lẹ swe 14-letnie istnienie. Pod ha- 
slem „Dzień piłki nożnej“ odbywa- 
ły się na boisku gminnym mecze 
piłki nożnej. W pierwszym przed- 
meczu wystąpili juniorzy z „Siły” 
w Łaziskach i Strzelcach w Miko- 
łowie. Pa przedmeczu juniorów 
graly drużyny rezerwa R. K. S. 
„Siła” przeciw R. K. S. „Wolność“ 
Ruda, która zwyciężyła. Następnie 
rozegrano mecz pomiędzy pierw- 
szym R. K. S. Katowice i R.K.S. 
„Wolność“ Załęska Hałda; zwycię 
żyła Zalęska Hałda. Ostatni mecz 
propagandowy odegrała I drużyna 
„Sity“ i R. K. S. „Wyzwolenie“ Ra 
dzionków. Obie drużyny grały bar 
dzo dobrze i ofiarnie, co wzbudzl- 
to wielkie zainteresowanie wśród 
widzów, którzy mimo deszczu wy 
trwali aż do końca zawodów. 

Zwycięzcą stał się R.K.5. „Sita“ 
Łaziska. Podkreślić należy, że u 


były bardzo spokojne. 

Około godz. 20-tej rozpoczęła 
się zabawa w sali Domu Łudowe- 
go, podczas której były rozdawane 
nagrody dła zwycięzców przez 
tow. Tomeckiego. Nagrody otrzy- 
mali: pilkę nożną i jedną parę nad 
kolaników R. K. S. Ruda, to samo 
otrzymał R. K. S. Załęska Hałda. 
Po przemówieniach okolicznościo- 
wych pożegnano pozamiejscowe 


kluby odegraniem „Międzynaro= 
dówki", 

Wynik zawodów był następu- 
jacy: 


R. K.S. Juniorzy „Siła" Łaziska 
Górne contra K, S, Juniorzy „Strze 
lec" Mikołów 4:1. 

R. K. S. „Siła" rezerwa Łaziska 
Górne contra, R. K. S. „Wolność“ 
Ruda 24. 

R. K. S. „Wolność“ Załęska Hał 
da contra I. R. K. S. Katowlce 4:2. 

R. K. S. „Sila“ T. Łaziska Górne 
contra R. K. S. „Wyzwolenle” Ra- 


wszystkich graczy przebijata ambi | dzianków 3:1. 


cja, a mimo tego wszystkiego gry 


Wiadomości różne 


Wielkie poruszenie na terenie 
Chorzowa wywołało nagłe znik- 
nięcie 17-letniej Wandy Pilarków= 
nej, zatrudnionej w charakteŁrze 
praktykantki biurowej w Polskich 
Kopalniach Skarbowych (Skarbo- 
fermé). Jak się okazuje, Pilarków- 
na przed swojem zniknięciem 
przywłaszczyła sobie w biurze 
pewną sumę. 

Przypuszczalnie musiała ona 
dostać się pod czyjś niekorzystny 
wpływ i zniknięcie jej nle było sa- 
modzielne, Powszechnie sądzą, że 
udata się w towarzystwie do Ber- 
lina. 

.. 


Q 
W dniu 4 b. m. w godzinach 


wieczornych usiłowała popełnić 
samobójstwo, wypijając znaczniej- 
szą dawkę lyzolu 16-1, Słefanja 
Knasówna z Wielkich Hajduk 
(Szpitalna 15). Po wypiciu lyzalu 
Knasówna wyszłą z mieszkania 
rodziców na podwórze, gdzie pa- 
dta bezprzytomna. Odnależli ją 
tam rodzice i przywieźli natych- 
miast do szpitala w Świętochłowi- 
cach, gdzie po zastosowaniu środ- 
ków ratowniczych, odzyskała przy 
tomność. Jakkolwiek stan jej jest 
groźny, lekarze mają nadzieję u- 
trzymać ją przy życiu. Powód za- 
machu samobójczego nie został 
dołąd ustalony. 


Drnkarnia Sn. Naki- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa. Marasa 


